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B u łg a r ia  p o  r e feren d u m

9 5  proc, p rz e c iw k o  m o n arch ii 
Przemówienie prem. Dimifrowa

SOFIA. 10. 9. (PAP) W niedzielę 
odbyło się w  Bułgarii referendum w 
sprawie ustroju państwa, w  którym 
naród bułgarski • • • * - •  »-
cydowanie z

utworzenia

d o  gło- 
i ustro-

W całym kraju referendum odbyło 
się w  całkowitym spokoju. Według 
dotychczasowych danych,
przez
nych, 95 proc, 
sowania
jem repuhlikaóskm.
cych osiągnął 98 proc, 1

PRZEBIEG GLOSOWANIA
Już od wczesnych godzin rannych 

w niedzielę ulice Sofii przybrały wy. 
gląd odświętny. Gmachy i  budynki pu 
bliczne przybrane były barwami na­
rodowymi Bułgarii oraz flagami za- 
przyjaźuioynch państw  słowiańskich: 
Jugosławii, Czechosłowacji, Polski i 
Związku Radzieckiego. Na wicu bal­
konach domów prywatnych widnia. 
ły portrety przywódców Bułgarii lu. 
dowej. prem iera Kimona Georgiewa, 
Dimifrowa, Aleksandra Stambolińskie 
go i in. czołowych działaczy. Przed 
lokalami wyborczymi tworzyły się 
długie kolejki od samego rana, tak 
że około 5 popołudniu olbrzymia więk 
szość uprawnionych oddała już swe 
głosy.

REPUBLIKA LUDOWA 

W przemówieniu radiowym, wy­
głoszonym w przeddzień referendum

Sen. Franco usłqpi?
PARYŻ, 10.9 (PAP). Republikańska 

agencja hiszpańska donosi: W ostat­
nich czasach pojawiają się w prasie 
światowej coraz częstsze wzmianki o 
możliwości ustąpienia gen. F ranco o- 
raz idących w  parze zmianach w  skła 
dzie rządu. Nikt nie ulega złudzeniu, 
że jest to  nic innego jalk tylko zmiana 
warty. Najwięcej szans n a  objęcie spu 
ścizny gen. Franco, ma jeden z jego 
najbliższych przyjaciół i  współpra­
cowników Demetrio Cerceller.

.Dentetro Cerceller bJrankistow ski 
m inister przemysłu i  handlu, jest dziś 
najbogatszym człowiekiem w  Hisz­
panii. 10 lat temu był skromnym u- 
rzędnikiem biurowym  w  małym mia­
steczku w  Katalonii. Tam też zasko­
czył go zamach stanu gen. Franco. 
Carcelłer przedziera się ze strefy, re­
publikańskiej do gen. Franco i

Georgi Dimitrow oświadczył, że 
sność prywatna, pochodząca z pracy

znajdzie się w  nowym 
ustroju pod ochroną prawa przed groź 

ł wyzysku ze strony kapitalistów i
>ekulantów.
Ludowa republika bułgarska będzie 

dążyła do zjednoczenia i braterstwa 
narodów słowiańskich i  nigdy nie weź 
mie udziału w  jakiejkolwiek antysło- 
wlańsWiej lub antyradzieckiej koali­

Vicepremier Mikołajczyk 
o mowie Byrnes’a

LONDYN, 10.9 (BBC). Na konfe­
rencji Międzynarodowej Organizacji 
Żywnościowej w  Kopenhadze odbyło 
się zebranie dziennikarzy, którym 
złożył oświadczenie reprezentujący 
Polskę na tej konferencji wicepre­
m ier Mikołajczyk na  temat ostatniego 
przemówienia m inistra Byrnesa:

W icepremier Mikołajczyk oświad­
czył, że Ziemie Odzyskane muszą po­
zostać przy Polsce w  takich grani­
cach, w  jakich znajdują się obecnie. 
Problem Ziem Odzyskanych dla Pol 
ski stanowi dla niej zagadnienie ży­
cia, lub śmierci. Polska mimo, iż nie 
posiada w ielkich zasobów, dokonywu 
je  olbrzymiego wysiłku, ażeby te zie 
mie zagospodarować. Wielka ilość Po 
laków jest osadzana na zachodzie. 
Są to  przeważnie rolnicy, którzy, 
przybywają z ziem wschodnich. Po­
nieważ Ziemie Odzyskane zostały cał 
kowicie ogołocone z inwentarza i 
sprzętu gospodarskiego przez Niem.

sza swoje usługi jako specjalista tech 
nik. Wspina się szybko po drabinie 
h ierarch ii urzędniczej i  w krótkim 
czasie zostaje ministrem przemysłu i 
handlu. Na tym  stanowisku nawiązu­
je  rozległe operację i kontakty z mię 
dzynarodową finansjerą prowadzi 
rozległe operacje giełdziarskie, które 
przynoszą mu majątek. On bawi o- 
statnio w  Stanach Zjednoczonych ja 
ko przewodniczący komisji finanso­
wej rządu frankistowskiego.

Dearelle w Hiszpanii
PARYŻ, 10.9 (PAP). AFP donosi, 

przywódca resistów  belgijskich Leon 
Degrełle znajduje się w  San Sebastian. 
Policja hiszpańska zna miejsce jego 
pobytu.

cji czy akcji. »Republika bułgarska 
stanie się potężnym czynnikiem poko. 
ju, jedności i  braterstw a wśród naro­
dów słowiańskich oraz czynnikiem 
pokoju,demokracji i postępu na Bałka 
nach i w  Europie* —  powiedział Di­
mitrow.

W przyszłą niedzielę 15 września 
odbędzie się uroczyste ogłoszenie buł­
garskiej republiki ludowej w  parla­
mencie bułgarskim w Sofii.

Dziś wielki wiec 
na Cynku Głównym

Okjręgpwa Komisja Zwiąźków  
Zawodowych w zyw a całe społe. 
czełistwo Krakowa do  udziału w  
wielkim  w iecu protestacyjnym  
przeciw yystąpeniu min. Byrnesa, 
który zapowiedział odrodzenie 
Niemiec i  podał w wątpliwość na- 

se granice na Zachodzie.
W iec odbędzie s ię  dzisiaj we 
torek, o  godzinie 16-tej, na Ryn 
u Głównym.
Niechaj nie zabraknie nikogo, 

to w przeciągu 5 i  p ó ł letniej o . 
kupaoji doznał brutalniej siły  
Nemców, kto był św iadkiem  pano 
wania ich buty, kto wskutek ger. 

.ego teroru utracił swoich

ców, przeto polscy osadnicy przywo­
żą ze sobą żywy inwentarz, a nawę! 
i  ziarno, choć racje żywnościowe na 
wschodzie Polski jest głodowa, bo wy 
nosi tylko 1.600 kal.

To przesiedlanie ludności polskiej 
ze wschodu na zachód nazwał mówca 
transfuzją krw i dokonywaną na or­
ganizmie polskim.

Jeżeli Państw a sprzymierzone nie 
pragną groźnego wstrząsu, jaki nie­
wątpliwie przeżyłaby Polska w razie 
okazanej woli odłączenia części Zi 
Zachodnich, to zcchcą uznać bezsprze 
czną konieczność nienaruszalności 
beonych granic Polski.

Rezolucja osadników 
wojskowych

„Stwierdzamy uroczyście, że ziemie 
zachodnie stały się częścią Rzeczypo­
spolitej Polskiej na  mocy postano­
w ień  konferencji poczdamskiej. Jakie­
kolwiek kwestionowanie naszych gra­
n ic  na Odrze i  Nysie Łużyckiej uwa­
żamy za próbę pogwałcenia postano 
wień międzynarodowych. Z głębo­
kim oburzeniem potępiamy politykę, 
bioiącą pod opiekę Niemcy;

Zdajemy sobie sprawę, że polityka 
wyrażona w  mowie min. Byrnesa po­
woduje w zrost potęgi i  siły Niemiec,

Aresztowania w Iranie
LONDYN. 10. 9. (Reuter) Korespoo 

denci dzienników teherańskich donie- 
niedzielę z miasta irańskiego Is- 

pahan. że ogłoszono tom godzinę po. 
licyjną i  praw a wojenne w  następ- 

wykrycia sspiskn przeciwko 
bezpieczeństwu kraju*. Perski mini­
ster pracy i  propagandy, książę Mu- 
Staffa Firouz udał się w  sobotę do 
Ispahao, gdzie osobiście przeprowa­
dził badania aresztowanych osób, jak

najbliższych.
Cały na ró d  m u s i być zjednoczo­

ny  jed n ą  wolą, aby  d ać  odpow iedź 
szystikim przy jacio łom  Niemiec.
Nie dam y ziem i skąd  nasz ród-
Kto k ra j i pokó j m iłu je  — na 

iec!
Okręgow a K om isja  Związków 

zawodowych.

Honorowe obyw atelstw o  
d la  m arsz. Ż ym iersk iego

SOPOT. 10. 9. (PAP) Prezydeut mia 
sta i przewodniczący MRN w Sopocie 
wręczył bawiącemu na wywczasach 

Sopocie marszałkowi Ręli-Żymier- 
skiemu dyplom honorowego obywate-

ila m. Sopot.

co za tym idzie, wzrost niebezpie­
czeństwa dla całej ludzkości.

Gwarancją przynależności ziętu.od­
zyskanych do Polski jest w y rż n ę  i 
zdecydowane stanowisko Związku 
Radzieckiego, który popiera nasze 

stanowisko w  sprawie granicy na O- 
drze, Nysie i  Bałtyku. Naród 'polski 
w rócił raz  na zawsze na ziemie Bo. 
lesławowe, żołnierz polski i  żołnierz 
radziecki wyzwolili te  ziemie swą 
krwią, żołnierz polski i  miliony Po­
laków, osiadłych na ZiemiaóhZachod­
nich objęły na wieki straż nad "Odrą 
i  Nysą Łużycką.

Na straży Ziem Zachodnich stojmy 
twardo — my osadnicy wojskowi, 
którzy zapłaciliśmy za ni© naszą krW j' 
serdeczną, a  dziś użyźniamy je naszy m 
potfem. Nigdy więcej n ^  barbarzyń­
cy. niemieckiego n ie , p n e t e o s &  i n ­

szych granic.
Osadnicy wojskowi, łączą,«jftwwk<8 

demokratycznych władz Narodu Pol­
skiego w ich^pracy-j walce o  pokój.i 
bezpieczeństwo* Odrodzonej ~



W ło c h y  a p e lu ją  o  u lg i

M i a  zrzeka się odszkodowań włoskich
LONDYN 10. 0. (BBC). Delegat 

Wielkiej B rytanii po inform ow ał w 
poniedziałek K onferencję Pokojową, 
ie  rząd jego postanow ił zrezygno­
w ać z opłat gotów kow ych j św iad­
czeń, których  domaga się od Włoch 
tytułem  odszkodowania wojennego. 
Oświadczenie to złożył m in ister Huil 
na kom isji do  spraw  gospodarczych 
W łoch. W ielka B rytania domagała 

się odszkodow ania w  w ysokości 2 
m iliardów  800 m ilionów  funtów  szter­
lingów tytułem  odszkodowania dla 
siebie i  dom iniów. Obecnie suma ta u- 
ieglb znacznemu zredukowaniu i W. 
B rytania domagać się będzie zadość­
uczynienia za w yrządzone szkody w 
znacznie szczuplejszym zakresie.

PARYŻ 10. 9. (PA P). P rem ier wło- 
ski de Gasperi w ygłosił przem ów ie­
nie, w  k tórym  apeluje j o  k rajów 
zwycięskich, aby ograniczyły Twe ro- 
szczenią odszkodowań.

Jak  w iadom o, Związek Radziecki 
ograniczył swe pretensje do kw oty 
io() milionów dolarów . P rasa podała 
rów nież stanow isko Polski, która 
domaga się jodynie symbolicznego 
raczej odszkodowania w wysokości 
10 milionów dolarów.

Moskwa 10- 9. (PA P). „P taw da" z 
s bm. om aw iając problem  odszkodo­
wań w łoskich wskazuje, że pretensje 
reparacyjne W ielkiej B ry tan ii sięga-

;-race  p a ry s k ie
LONDYN, 10.9 (BBC). Na komiSji 

polityczno tery torialnej W łoch de- 
.ig g t Jugosław ii w nosił o zmianę linii 
..•anm - .icj odgraniczającej W łochy 
od Jugosław ii a zatw ierdzonej przez 
: .aoę M inistrów Spraw Zagranicz­
nych.

N a aomisji bułgarskiej Wielka Ery 
ian.a i Południow a Afryka sprzęci 
wiły się wnioskowi Bułgi/rii w spra 
w ie przyznania jej zachodniej Tra- 
cji i dostępu do Morza Egejskiego.

Na komisji węgierskiej Stany Zje­
dnoczone poparły Czechosłowację w 
jej żądaniu uzyskania od W ęgier po- 
maii.owcgo brzegu naprzeciw  Braty 
sławy.

IV feiiku w  erszach
— Na jednym  z dworcu w  pod Ber­

linem  urządzono obławę na szabrow ­
ników. Wszyscy handlarze, którzy 
nie mogli wykazać się zaświancze- 
n.am . pracy zostali odesłani na pe­
w ien czas do kam ieniołom ów wa- 
plennych R iidersdorf.

-  - W stoczni n r. 1 w Gdańsku od­
byw a się od dłuższego czasu general­
ny rem ont ss „Kraków".

— 31 sierpnia przybył z Gdym na 
teren  stoczni ss „Śląsk", k tóry  wy- 
maga rem ontu maszyn.

— P rem ier Bidanll p rzy jął przed­
staw iciela Agencji Żydowskiej, który 
go poinform ow ał o stanow isku Agen­
cji w spraw ie Palestyny.

— A ustria posiada obecnie 7.UUU.U00 
mieszkańców, z czego 1.465.000 p rzy ­
pada na sam W iedeń, a w ięc znowu 
karzeł z w ielką głową.

— Niemieck. Monopol Zapałczany 
zostanie zlikw idow any, a jego fab ry ­
ki, które  znajdują się we wszystkich 
strefach  m ają być sprzedane osobom 
pryw atnym .

Uspokojenie w Bombaju,
aresztow ania w Kalkucie

LONDYN, 10.9 (PAP). Według ofi­
cjalnych doniesień z niedzieli Bombaj 
pow raca powoli do norm alnego s ta ­
nu. Jednakże rząd  w  Bombaju po­
stanow ił zabronić w przeciągu naj­
bliższego tygodnia urządzania po ­

ją  astronom icznej cyfry 2 m iliardów  
280 m ilionów  funtów  szterlingów . 
Tj. 11 m iliardów  dolarów , a w ięc 110 
razy w ięcej, niż żądania repacyjne 
ZSRR. Na olbrzym ią tę sumę składa­
ją  się przede w szystkim  budżetowe 
w ydatk i w ojenne W ielkiej Brytanii, 
a nie bezpośrednie szkody m aterial­
ne, w yrządzone Wielkiej Brytanii 
przez W łochy.

Z  p retensjam i reparacyjnym i wy­

Zydzś polscy protestują 
pnettw mowie Oyrnes*e

WARSZAWA. 10. 9. (SAP) W 
riązku z przem ówieniem  sekretarza 

stanu USA Byrnesa w Stuttgarcie ze. 
bran i na wiecu protestacyjnym  w Te­
atrze Powszechnym pracownicy Cen- 
'tralnego Komitetu Żydowskiego o-
świadczyli:

1) wspomniane przem ówienie zmie 
a w prostej linii do odbudowy pań­

stwa niemieckiego na takich podsta.
ach, które dadzą Niemcom możność 

postawienia świata a w pierwszym 
rzędzie.w ielkich mas żydowskich pod 
groźbą nowej krw aw ej wqjny;

2) wystąpienie Byrnesa wskazuje 
i dążenia Anglosasów do p rz e d  w -

Albania dopuszczona do głosu 
na Madzie Bezpieczeństwa

LONDYN, 10.9 (BBC). Rada Bez­
pieczeństw a na sw oim  poniedziałko­
wym zebraniu w dalszym  ciągu roz 
ważała skargę Ukrainy przeciw ko 
Grecji. A lbania w niosła prośbę o ze 
zwolenie jej przedstaw ienia  Radzie 
Bezpieczeństwa stanu  flaktycznego. 
W nioskowi temu oparł się ze wzglę­
dów regulam inow ych delegat b ry ty j­
ski Cadogan. Delegat radziecki Gro- 
myżo oświadczył, że odm ówienie proś 
bie Albanii dowodziłoby raz jeszcze 
niechęci w ysłuchan ia  faktów mogą­

Z g ro m a d ze n ie  O N Z  odroczone
no 23  października

PARYŻ 10. 9. (PAP). Pod przew od­
nictw em  m inistra  Mołotowa odbyło 
się posiedzenie Rady M inistrów  Spr. 
Zagranicznych, na którym  uchw alo­
no zalecić odroczenie zwołania Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ do 23 paź­
dziern ika br.

Na posiedzeniu obecni by li oprócz 
m inistra Mołotowa, k tóry przew od­
niczył, m inistrow ie Byrne^ i Bidault, 
m inister spraw  zagranicznych Chin 
dr. Wang, p rzedstaw iciel W ielkiej 
B ry tan ii A lexander oraz przew odni­
czący Zgromadzena ONZ delegat Bel­
gii, Spaak.

TELEFON DO TRYGYE L1E
Po 4-rogodzinnej dyskusji postano- 

w ioM , że m in ister Spaak połączy się

chodów j  zebrań publicznych- Oficjał 
ne cyfry o fiar w  ciągu tygodniow ych 
rozruchów  w Bombaju są  następu­
jące: 232 zabitych i 716 rannych, po- 
cząwszy od południa ubiegłej n iedzie­
li, kiedy to rozpoczęły się sta rc ia .

stąp iło  rów nież k ilka państw  am ery­
kańskich. Mała Costarica, położona 
daleko od europejskiego terenu  dzia­
łań  w ojennych, k tó ra  nie poniosła 
żadnych s tra t w ojennych i n ie  brała  
zbrojnego udziału w w ojnie, domaga 
się od W łoch odszkodow ania w  w y­
sokości 250 m ilionów  dolarów . R ów ­
nież Salvador, H onduras, Guatemala 
i E g ip t w ysunęły nieuzasadnione żą 
dania  reparacyjne.

staw iania reakcji silom dem okratycz­
nym krajów  które  znajdow ały się 
pod okupacją niemiecką.

3) wystąpienie Byrnesa skierow ane 
jest przeciwko zachodnim  granicom  
Polski a zatem  bezpośrednio przeciw , 
ko żydowskiemu skupisku w  Polsce, 
które skoncentrowało się na Dolnym 
Śląsku i w Szczecinie. N ikt nie jest 
bardziej od nas, ocalonej resztki Ży­
dów  polskich upoważniony do ostrze, 
żenią św iata przed niebezpieczeń­
stw em  niem ieckim , k tóre  się k ry je  w 
anglosaskiej opiece nad niemieckim 
imperializmem.

cych zilustrow ać skargę Ukrainy. De 
legat am erykańsńki Johnson ośw iad­
czył, że Cadogan m a słuszność z punk 
tu Widzenia formalnegó, jednakże zgo 
dnie z duchem K arty  Narodów  Zjedno 
czonych Rada pow inna w ysłuchać 
Albanię. W głosow aniu w niosek a l­
bański został przy jęty  większością 
9 głosów przeciw ko 1. Przeciw ko 
wnioskow i albańskiem u głosowała 
W ielka B ry tan ia . Jed n a  delegacja 
w strzym ała się od głosu.

telefonicznie z Sekretarzem  General­
nym  ONZ '|'rygve Lie i  poinform uje 
go o rezultacie zebrania. Rządy ZSRR 
F ran c ji i Chin są  zdania, że jest rze ­
czą trudną, aby  w  tym  samym czasie 
odbywało się Zgrom adzenie ONZ w 
Nowym Jo rku  i K onferencja Pokojo­
w a w Paryżu, rządy tych państw  
zw racają  się do Sekretarza General­
nego ONZ z prośbą o uzgodnienie 
z innym i członkam i organiazeji, czy 
uw ażają on i za m ożliwe odroczenie 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ do 23 
października. M inister B yrnes ośw iad 
czył, że rząd  S tanów  Zjednoczonych 
nie przyłączył się do tego wniosku, 
ale nie będzie m u się sprzeciw iał,

| W K alkucie 100 osób zostało aresz 
tow anych  za  niestosow anie  s ię  do go 
dżiny policyjnej .

S ekretarz generalny  ortodoksyjnej 
organizacji hinduskiej „H indu Maha- 
sabha" V. G. D eshapande wzywa 
rząd  Ind ii do opanow ania  Ligi Muzuł 
m ańskiej w  Bengalu i  d ó  ogłoszenia 
że Liga Muzułmańska jest organizacją 
nielegalną.

Siedzi p taszek  na drzew ie 
I  ludziom  się dziw uje,
Że tak w ielu z n ich nie wie, 
Gdzie się m ilion znajduje.

U jaw niam y więc, że MILION znaj­
duje s ię  jako głów na w ygrana w ko­
le 48-ej lo te rii klasowej — w tow a­
rzystw ie 6 w ygranych  po 500.00C, 
38 po  100.000, GO po 50.000, 145 po 
20.000, 535 po 10.000 i w iele innych, 
jest ich bowiem razem  48.09t’ na 
łączną sumę: 62 m ilionów  złotych.

Z nabyciem  losu nie należy zw le­
kać, bo ciągnienie I  k lasy już 14 
w rześnia. 570

N o w y  s e zo n  le a t r o w  
d o ln o ś lą s k ic h

WROCŁAW. W T eatrze Miejskim 
e W rocławiu odbyła się konferencja 

inform acyjno -  prasow a, na której 
dyrek tor teatrów  dolnośląskich, W al- 
den zapoznał licznie zebranych przed 
stwicieli p rasy, rad ia , sfer kultural-

.artystycznych, wojska, św iala prs 
cy oraz społeczeństwa z zadaniam i 
jakie mą do spełnienia teatr na Dol­
nym Śląsku. Będzie lo teatr spolecz. 
ny, powszechny, którego ideologiczny, 
narodow y i społeczny repertuar mi 
przede wszystkim wychować ludz 
pracy, młodzież szkolną i wojsko.

N a bogaty i głęboko przem yślan] 
rep ertu ar, jaki został już zatw ierdzo. 
ny przez Ministerstwo Kultury
■ztuki, składa się 9 prem ier m. in 

»Pan Jowialski«, »Krakowiacy i Gó. 
rale«. »Rewizor«, »Pigmalion«, »Sul. 
kowski#, »Wesele kumoszki z W ind­
soru#, .Żołn ierz  królow ej Madagaska 
ru«. 8 p rem ier tea tru  objazdowego 
przeznaczonych rów nież d la  W rocła­
wia: »Damy i Huzary«, aChory z uro_ 
jeniia«, »Kłub kaw alerów #, »Panna 
Maliszewska, »Uczeń Diabła#. »Ja- 
dzia W dowa# i  dwie nieustalone jesz, 
cze polskie sztuki o raz w  teatrze je ­
leniogórskim  .Św ierszcz za komi­
nem*. wLekkomyślna siostra#, »Morął 
ność P ani Dulskiej#, » Cyrulik Sewil­
ski# (kom edia), .L ekarz  mimo woli#, 
»Pan Damazy# etc.

jeżeli ośw iadczy się za nim  większość 
członków  ONZ.

ZASTRZEŻENIA ALEXANDRA 
Delegat W ielkiej B ry tan ii Alexan-

der w yraził tym czasow ą zgodę, ale 
ośw iadczył, że ostateczną odpowiedź 
zakom unikuje po porozum ieniu się 2 
m inistrem  Bevinem . A lexander pod­
kreślił, że rząd Wielkiej Brytanii 
zgodzi s ię  ,na odroczenie, jeżeli nie 
pocągnie to za sobą zwłoki w  rozpa­
trzen iu  spraw y Niemiec. Delegat b ry ­
tyjski usiłow ał uzyskać zapew nienie, 
że spraw a Austrii rów nież n ie  bę­
dzie^ rozpatrzona, ale poniew aż m i­
n is te r Mołotow n ie  w yraził na to  
swej zgody, ostatecznie decyzji w  tej 
spraw ie n ie  pow zięto.

W LISTOPADZIE
Rada M inistrów  S praw  Zagranicz­

nych  zbierze się ponow nie w  listo­
padzie w  N owym  Jo rk u  d la  ostatecz. 
nego załatw ienia 5 trak ta tów  poko­
jow ych z b . sate litam i osi, opracow a­
nych  obecnie przez konferencję pa­
ryską. N astępnie Rada M inistrów  Spr. 
Z agran icznych  zajmie s ię  spraw ą 
trak ta tów  z Niemcami
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Onoici na Odrze i Nyssie -
to granica światowej pekoin

Przemówienie sekretarza CKW PPS J. C y r a w i M t a
Niewątpliwie skończył się okres,

>v którym Polskę ,ciężko krwawiącą 
pod okupacją hitlerowską, Polskę 
walczącą o swoją wolność, nazywa­
no natchnieniem świata. Byliśmy tym 
.latchnieui->m wtedy, gdy toczyła się 
wielka wojna o poszanowanie praw 
do niepodległości każdego narodu. 
W cyfry i suche liczby, obrachowu. 
jące potencjały wojenne, w  cyfry ta. 
śmowej produkcji armat, czołgów, 
samolotów, w trzeźwe obliczenia 
możliwości, w kupieckie obliczenia 
zagrożonych imperialnych potężnych 
interesów rządzących światem, winie 
szata się nasza polska, prosta, bez o- 
biiczeń bez chłodnego rachunku mo. 
żliwośoi, nasza bezlitosna walka o 
miejsce na świecie, o prawo do ist. 
nienia narodu, obrona przed fizycz. 
nym zniszczeniem, obrona przed po. 
lityczną zagładą, walka o istnienie i  
walka o jedną z form, wyrażających 
istnienie narodu — o niepodległość. 

ZASADNICZE RÓŻNICE 
Nie było w tej wojnie takiej sy. 

tuacji, w  którejby narody Zachodu, 
w którejby anglosasi stali tak oko 
w oko z widmem zagłady jak polski 
naród. Nie było w  tej bezlitosnej 
wojnie dzieci z Chicago, któreby roz. 
strzeliwano na ulicach, któreby ga­
zowano szprycowano lub trzymano 
w  obozach koncentracyjnych, ale by. 
ły takie dzieci, polskie dzieci z Za. 
mościa, były z Bydgoszczy. Nie było 
Warszawy w  Nowym Jorku z jej bo. 
haterską walką, z egzekucjami, z Zie. 
leniakiem, z Pawiakiem i  z Aleją Szu- 
cha nie było też Nowego Jorka w 
Warszawie z jego odległością i  z je­
go bezpieczeństwem.

My te różnice rozumiemy. My o te 
różnice nie mamy do nikogo preten. 
sji, bo to jest sprawa położę r geo­
graficznego. Nie możemy jei > do. 
puścić, aby znowu pokój dyktować i 
formułować mieli tylko ci, którymi 
kieruje poczucie swojego tylko bez- 
pieczeństwa, swojego tylko braku za, 
grożenia.

NIEMCY —  ŚRODEK SZANTAŻU
Ostatnie plany reakcji międzyna­

rodowej w  stosunku do Niemiec są 
właśnie dlatego takie, że międzyna­
rodowa reakcja Niemcy dobrze zna 
i  wie, czego się można od nich spo. 
dziewać. Niemcy są potrzebne, ale nie 
jako element pokojowej współpracy, 
ale jako element rozgrywki. Są po. 
trzebne, jak pies na łańcuchu, które, 
go chciałoby się kiedyś z łańcucha 
spuścić i  poszczuć na kogo będzie po­
trzeba (długotrwałe oklaski).

Patrzyliśmy już przeszło rok na tę 
grę o Niemcy przyszłego rewanżu, o 
Niemcy — środek szantażu. Teraz 
nie Polska jest już natchnieniem 
świata, jak to mówił kiedyś. Roose- 
velt, teraz natchnieniem nie świata, 
ale międzynarodowej imperialistycz. 
nej reakcji, natchnieniem mów Byr. 
nesa są Niemcy. 0  Niemcach trzeba 
mówić, o Niemcach trzeba myśleć. 

NIE WOLNO ZAMYKAĆ OCZU
Nie można i nam, Polakom w szcze 
ineści zamknąć oczu na istnienie 

..emiec, i  na to, że są one naszym

,N A P  R Z ó  D“

sąsiadem. One dziś są sąsiadem po. 
bitym, ale każdy rok odbudowy od. 
dala je politycznie i  gospodarczo od 
roku klęski. Ważne jest, aby ich od- 
dalanie się od klęski nie było po­
wtórnym zbliżaniem się, tak jak po 
tamtej wojnie, do rewanżu i  do no. 
wej wojny. Można to osiągnąć wte- 
dy, gdy siły, które im zagrodziły 
drogę do ujarzmienia świata będą 
dalej wytyczać i  kierować drogi Nie-

""W
GWARANCJE BEZPIECZEŃSTWA
Oprócz międzynarodowej kontroli 

nad Niemcami, muszą istnieć także 
wszelkie gospodarcze, polityczne i 
strategiczne warunki bezpieczeństwa 
dla Europy i dla świata- Bezpieczeń­
stwo polityczne mogła dać j może dać 
jednolita polityka aliantów, która tyl­
ko swoją jednolitością zdołała Niemcy 
pokonać, i  która rozbiciem swojej jed- 
nolitości daje im szanse na zwycię­
stwo zza grobu Goebbelsa I tych 
wszystkich, którzy się nie doczekali 
rozbicia instrumentu zwycięstwa, to 
jest jednolitości *lianckiej. Gdy tej 
jednolitości nie będzie, zostanie pro­
sta i  jasna kwestia bezpieczeństwa 
strategicznego tych n&Todów, które 
mają wspólne doświadczenie nie­
mieckiego niebezpieczeństwa, które 
wspólnie najwięcej krwawiły i  któ. 
rych krew znowu najbardziej w 
przyszłości może być zagrożona.

Bezpieczeństwo strategiczne to jest 
Polska na Odrze i Nysie, broniona 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim. 
(Długotrwałe oklaski).

U c z e s t n i c y  k o n f e r e n c j i  m ó w i ę

den. Mossor o konferencja paryslsei
PARYŻ, 10.9 (PAP). Przewodniczą 

cy wojskowej komisji Konferencji 
Pokojowej, generał brygady Stefan 
Mossor, zastępca szefa sztabu gene­
ralnego WP., na pytanie korespon­
denta PAP w  Paryżu o znaczeniu i 
przebiegu prac komisji, oświadczył 

> następuje:

POLSKA PRZEWODNICZY
Powierzenie Polsce przewodnictwa 

komisji wojskowej — tak ważnej dla 
utw ierdzenia pokotiu światowego, 

dowodem uznania d la  bohater­
skiej walki, która różne oddziały Woj 
ska Polskiego toczyły o wyzwolenie 

wszystkich polach bitew  świata. 
Jest to dowód uznania bardzo cenny, 
który polska delegacja wojskowa ceni 
bardzo wysoko. Dlatego nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby się jak naj­
wydatniej przyczynić do utrwalenia 
pokoju światowego.

ATMOSFERA OBRAD
Zadaniem komisji jest przestudio 

wanie wszystkich artykułów piępiu 
traktatów pokojowych, zawartych w 
tzw. klauzulach wojskowych. Jest to 
praca bardzo odpowiedzialna i tru ­
dna, niemniej jednak mpszę powie- I 
dzieć, że atmosfera panująca w łonie 
komisji jest tego rodzaju, że przy roz |

CZYM JEST GRANICA NA ODRZE 
I NY SIE

Im bardziej zagrożona i  rozbijana 
pr^ez międzynarodową imporiąjisty. 
ozną reakcję będzie jedność działania 
trzech aliantów, tym bardziej wido. 
ozna będzie droga do pokoju, droga 
obrony niepodległości polskiego na­
rodu. Okaże się wówczas wyraźniej, 
niż dotychczas, że polska granica na 
Odrze i Nysie, to jest granica bezpie­
czeństwa narodów słowiańskich (o. 
klaski). Okaże się jednak także wy. 
raźniej niż dotychczas, że nie ma o. 
sobnego słowiańskiego pokoju, a osob. 
no anglosaskiego. Okaże się bardzo 
wyraźnie, że ta granica na Odrze i 
Nysie to jest granica światowego po- 
koju (oklaski).

Nie m ói^*7 dziś buńczucznie, ale 
bez pokrycia, że „nie oddamy ani gu­
zika" że „bić się będziemy bez soju- 
szników‘‘ — jak to mówił przed swo­
ją ucieczką Rydz.śmigły. Mówimy i.  
naczej, mówimy znacznie konkret, 
niej i  realniej. To nie jest kwestia 
guzika, tylko kwestia bezpieczeństwa 
i  pokoju. Bronić naszego bezpieczeń. 
stwa, bronić naszej granicy na Odrze 
i  Nysie, czyli bronić pokoju — two. 
rzyć pokój, będziemy na chwiejnej 
podstawie balansowania między 
Niemcami a Rosją, bo w tym balan. 
sowaniu była nasza zagłada, tylko 
bronić będziemy pokoju na funda, 
mentach realnej naszej polityki za- 
granicznej, na sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim (długotrwale oklaski).

CZYM JEST DLA NAS POKÓJ?
Dla nas, dla polskiego narodu, po- 

kój to  możność swobodnego bytowa­

ażaniacb spraw sięgających tak głę 
boko w układ stosunków między­
narodowych muszą powstać różnice 
zdań, że w rezultacie powstają dysku 
sje czasami długie i  panuje na niej 
duch dobrej woli, rzeczowości i chęci.

W PRZECIWIEŃSTWIE

Jest to zjawisko tym hardziej pożą 
dane ,że w  przeciwieństwie do inny cli 
komisji, które mają przeważnie do 
rozpatrzenia jeden traktat. Komisja 
wojskowa musi szczegółowo rozpa 
trzeć klauzule wojskowe wszystkicsh 
5 traktatów pokojowych-z b. satelita­

J e ż e l i  c h c e s z  k u p ić  k s ią ż k ę

K. PRUSZYNSKIEGO
„DROGA WIODŁA PRZEZ NARVK“

to spiesz s.ę.
g d y ż  3-ci n a k ła d  j e s t  ju ż  n a  w y c z e r p a n iu .  

SPOŁD-iELfilA tv YDAWNiCZA „WIEDZA1*

nia na tej ziemi, którą chłop polski 
i robotnik zraszał nie tylko swoim 
potem, ale w  którą wsiąkło już tyle 
krwi naszej, ile  mało który naród 
przelał w  obronie wolności, w obro. 
nie niepodległości. IM a nęs bezpie­
czeństwo i pokój to nie tok, jj i. dla 
innych większych, sacaęśłtwiej poło- 
żonych narodów możność niebywa­
łego rozwoju j bogacenia się. Dla nas 
pokój i  bezpieozeństwo to prymityw, 
na podstawa fizycznej, biołogicznej 
egzystencji narodu, tak bardzo wy. 
niszczonego ostatnią wojną. To do- 
piero podstawa odbudowy i  podsta­
wa do dźwigania się z ruin, podsta­
wa do zapewnienia nam należnego 
miejsca pośród innyoh, wolnych i mi­
łujących pokój narodów (oklaski).

Z KIM I PRZECIW ROWil?
Nie ma pokoju świata b«e bezpie- 

czcństwa polskiego naroóa. Bezpie­
czeństwo zaś polskiego narodu to 
granica na Odrze i  Nysie (ćfełaaki). 
Tam jest granica pokoju i  niepodle­
głości. Tej granicy naród noan^łbro. 
nić będzie wespół ze wMysĆftKtłi na­
rodami, które tak saafo rozumieją 
bezpieczeństwo i  pokój, jak my (o- 
klaski). Bronić będziemy tego poko. 
ju wraz ze Związkiem Radztfeofcim 
(oklaski) przeciw wszystkim, którzy 
podniosą łapę na wolność i  niepodle­
głość narodu. Odpowiedzią naszego 
narodu będzie tym mocniejsza jed- 
ność narodu, tym mocniejszy sojusz 
ze Związkiem Radzieckim (oklaski), 
podstawa naszej niepodległości,, gwa­
rancja naszej niepodległości jig w a ­
rancja pokoju światowego (długo­
trwałe oklaski).

mi osi, które są przedmiotem konfe­
rencji pokojowej.

Przyśpieszenie tempa
LONDYN, 10.9 (BBC). Rozpoczyna 

się siódmy tydzień obrad Konferencji 
Pokojowej w  Paryżu. Wobec ogólnej 
tendencji przyśpieszenia obrad, sekre 
taria t ogłosił, że tłumaczenia mów 
mają być składane uprzednio w. se- 
kretariacie i rozdawane delegatom 
przed ich wygłoszeniem, dzięki cze­
mu uniknie się ewentualności paro­
krotnego powtarzania wygłoszonej 
już mowy.
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I D Z I E M Y  N A P R Z Ó D
rz e s ie nW

Pamiętają go dobrze wszyscy. 
Przyszedł nagle niespodziewany 
w konsekwencjach dla wielu oba- 
łamuconych kłamliwą propagan­
dą mocarstwowości Polaków; dla 
uświadomionej części społeczeń­
stwa nieunikniony i tragiczny, 
wynikający wprost z logiki wyda­
rzeń — pierwszy wrzesień 1939 r.

Wstrząs psychiczny, jakiego 
doznaliśmy wtedy, widząc walą­
cą się w gruzy piramidę marzeń, 
kiedy wszystko okazało się na­
szym wrogiem: powietrze — da­
jące łatwy dostęp lotnikom spod 
znaku czarnego krzyża; woda — 
na której swobodnie kołysał się 
po każdej oddanej salwie „Schles 
wig-Holstein“, słońce — wypala­
jące n? twardą cegłę trasy nie­
mieckich T-III i T-IV, kiedy dwa 
mocarstwa, na pomoc których tak 
liezyło'się wówczas, Francja i An­
glia, okazały się zupełnie nie­
przygotowane psychdcznie'i mate­
rialnie do zmagań wojennych; — 
to wszystko w sumie z nieubła- 
; mym realizmem wykazało co 
warta była przedwojenna polity­
ka, gospodarka i organizacja.

Chaos i zamieszanie, paniczna 
ucieczka generalicji, brak broni, 
materiałów wojennych, środków 
opatrunkowych i żywności; te 
wszystkie cechy bezprzykładnej 
klęski na całej linii wystarczyły, 
ażeby Naród Polski na zawsze 

. f.yraikł się swoch w yfraczo . 
Łych i wygalowanych bałwanów, 
ula których musiał złożyć taką
Krwawą wrześniową obiatę.

Dzisiaj z siedmioletniej pers­
pektywy wiele wydarzeń zbladło, 
wiele zasnuły dymy krematoriów, 
czy powtórnie płonącej Warsza­
wy, wiele szczegółów mogło ulec 
zatarciu w walce o stabilizację i 
unormowanie życia przedstawio­
nego na „produkcję pokojową".

Nie mam wcale zamiaru podda­
wać ocenie polityczno-społecznej 
tych wrześniowych wypadków. 
Każdy Polak wyciągnął już co do 
tego odpowiednie wnioski, ponie­
waż zagadnienie jest proste i nie-

W czasie wakacji
Organizacja Młodzieżowa TUR zor­

ganizowała wiele ośrodków szkole- 
niowych i wczasów dla młodzieży. Z 
ośrodków szkoleniowych największy 
był w  Koszęcinie na Ziemiach Odzy 
skanych oraz w Otwocku, gdzie po­
wstał obóz im. Dubois.

W Koszęcinie dłuższy czas spędził 
w raz z młodzieżą wiceprezydent KRN 
tow. Szwalbe. Ośrodki wczasów OM 
TUR powstały m. in. w Międzygórzu 
n a  Dolnym Śląsku, w Sopocie i 
kopanem. Ponńd 000 OM-turowców w 
Międzygórzu odwiedziła m. in. dele­
gacja angielskiej Partii Pracy z prof. 
Haroldem Lasky na  czele. W okresiei 
letnim przez obozy O MTUR przeszło' 
ponad 10 tys. młodzieży.

LICEUM TECHNICZNE TUR-u
1) Liceum techniczne wieczorów

dla dorosłych z prawami szkół pań.
wowych przy TUR zawiadamia, że 

wpisy na 1-szy i  2-gi rok wydziału 
mechanicznego i elektrotechnicznego
kończą się dnia 15 września hr. . 

inform acji udziela sekretariat TUR
■ przy ul. Garbarskiej 1, w godzinach 

od 11—12 oraz rękretaria t kursów, 
ul św. Marka 37, .w godz. od 16—18.

wymagające specjalnych komen­
tarzy. ,Chcę jednak zwrócić uwa­
gę, że od. tego momentu, od pierw 
szego granatu niemieckiego, jaki 
eksplodował na naszym zagonie 
zaczęła się nowa epoka, której 
przedstawicielami jesteśmy właś­
nie my młodzi, chociaż często by­
liśmy jeszcze wtedy dziećmi. Dla 
nas obce są wszelkie konserwa­
tywne nawyki przedwojennych 
„proszępaństw" i wygodnego, za.' 
prawionego „pokojowym egoiz­
mem" życia.

W czasie okupacyjnej walki do­
rastając, coraz głębiej uświada­
mialiśmy sobie bezprzykładną 
głupotę i ten cały ogólnopaństwo- 
wy „kant", na jaki nabrali się 
„starsi". To są już „stare czasy", 
które mogły być dla kogoś może 
i dobre, ale do których nikt z nas 
nie tęskni.

Nasza dojrzałość polityczna szła 
ramię w ramię z podziemną akcją 
zbrojną i w tej atmosferze, z tej 
perspektywy każdy .młody kształ 
tował swój plan życiowy. To był 
właśnie nasz, w psychologicznym

IX. 39
Silni, zwarci, gotowi!
Prężyły się kaski
obrzucane kwiatami, słowami; 
stalowe, wrześniowe

warszawskie.
Żegnały się usta 
uśmiechem; 
odważne, beztroskie.
Sprawa jest prosta, 
czołgiem historii się przejechać 
by byty jakieś nowe daty 
i słowo marszałkowskie,

Nie jest to jćszcze jeden slogan pro- 
pagandowy, słowo dnia krzyczące 
z afiszów i transparentów  i z dniem 
przemijające. Bo właśnie słowo c z y n  
zawiera już samo w sobie zaprze­
czenie pustej demagogii, kończącej 
się na pustych frazesach.

Zbyt dobrze pamiętamy klęskę ro ­
ku 1939, kiedy słynna nasza mocar- 
stwowość rozsypała się jak domek 
z kart. Była to istotnie papierow a 
budowla... z afiszów i haseł propa­
gandowych. My nie chcemy tworzyć 
już więcej rzeczy wspaniałych, nie­
bosiężnych, ale stniejących jedjy- 
nie w  fantazji. Już dość razy tw ar­
de, brutalne uderzenie rzeczywisto­
ści rozbiło nasze nierealne twory, 
rozpoetyzowane marzeniami narodu.

Dlatego chcemy zwykłego czynu! 
Z nim  wiąże się nerozerwalnie trud  
i  zmaganie. Naprawdę wielkie rze­
czy nie rodzą się z łatw izny. Ich  oj­
cem jest twórczy wysiłek. Rezultaty 
takiej - codziennej, mozolnej pracy 
nie będą błyskotliwie olśniewające. 
My wiemy o tern. Lecz znamy rów­
nież ich  praw dziw ą wartość i trw a­
łość. Droga przed nami jest prosta 
i jasna. Uciążliwa. Taka zwykła poi 
ska droga.

W obecnej chw ili m usi nastąpić 
mobilizacja w ysiłków całego społe-

znaczeniu „pokoik dziecięcy". 
Możrfa młodzieży brać za złe ja ­
kieś ruchy, szybkość decyzji i pe­
wną bezceremonialność w posu­
nięciach, ale ręczyć możemy, że 
nasze przyszłe dzieci nie ujrzą 
nigdy dymów i pogorzelisk ..wrze 
śniowych"; że te decyzje i posu­
nięcia pójdą innym torem, w’ któ­
rym nie straszne nam są lewe 
skręty, ani oklepane nalepki „ży­
dokomuny" — jedynego argu­
mentu, na jak^ mogli się zdobyć 
dyletanci i impotenci pseudcumy- 
słowej elity przedwojennej.

Wrzesień pozostanie zawsze 
miesiącem, który zmusi każ^ęgo 
do „rachunku sumienia" swoich 
wysiłków, do zestawienia bilansu 
z całorocznej pracy dla państwa, 
dla przyszłej niepodległości, która 
nie może spalić się już w ogniu 
niczyjej nienawiści i przemocy; 
Niepodległości — której nie trze­
ba będzie poświęcać stolicy, sześ­

ciu milionóy istnień i pracy kil. 
ku pokoleń.

A. Z.

plakaty... plakaty...
Ale z  plakatów  
czołgi nie zjechały 
do ataku.
A skrzydła, te stalowe?'....
Tylko dwa się trzepotały 
orle, bezsilne, białe, 
papierowe^.

Idzie jesień, schyla się i  zbiera 
czy jabłka? —  może szable dezertera. 
Spalone miasta słońcem liże,

I rozrzuca złote ordery.
i krzyże:
liśćmi krew  ociera.

| ALEKSANDŁrt ZAPOROSKI.

Trzeba nam czynt
czeństwa. W pierw szym  szeregu 
musimy stanąć jak  .zawsze — my 
młodzi. Po wypoczynku i  wakacjach 
otw iera się przed nami nowy okres 
działalności. W yraźnie musimy so­
bie powiedzieć, co chcemy przez 
ten czas osiągnąć, do czego będzie­
my zdążać, a świadomość celów 
wytyczy nam linię naszego postę. 
powaniar

Rozpoczyna się nowy rok szkolny. 
Potrzebne są miliony ksążelt: od e- 
lementarzy do podręczników uniwer­
syteckich, bowem stare są już wy­
czerpane i  tak kosztowne, że prak. 
tycznie niedostępne dla młodzieży, 
zwłaszcza robotniczej, lub też nie 
odpowiadają obecnym programom 
szkolnym. Są poprostu nieaktualne. 
Na wielką skalę zakrojona reforma 
nie tyle saihego już ustroju szkol­
nictwa, ile  raczej metody pedagogi- 
czno-wychowawczej, wymaga bez­
w arunkowo nowych podręczników, o 
ile m a dać naprawdę pozytywne re ­
zultaty. Wierzymy zresztą, że mło­
dzież, k tóra  postawiła sobie za cel 
nauki szkolnej zdobycie możliwie jak 
najwięcej wiadomości i  umiejętno­
ści, pomimo różnych trudności przej­
dzie zwycięsko przez ten trudny o-

Kolumna
K o m ite tu  O r g a u ie a c f r  

M łodzieży TUR
i I. E skad ra  Lotnicza

C M T U R
Sport lotniczy ja k  żaden inny wy­

maga od uprawiających go 'n ie  tylko 
wspaniałych w arunków fizycznych- 
lecz również wysokiego pożomu in­
telektualnego. Są to rzeczy, kfere 
nie każda jednostką może posiadać, 
stąd leż ilość uprawiających gó jest1 
niewielka, choć składa się na to rów ­
nież strona materialna, jest to bo­
wiem sport drogi.

Celem umożliwienia brania w  nim 
udziału Wojewódzki Koniłtet OM. 
TUR zorgnizował I-szą Bsktfdrę.Lo­
tniczą OM. TUR, dającą kandydatom 
wszelkie środki potrzebne do uzy­
skania patentu pilota.

Sport lotniczy, k tóry obecnie znaj­
duje się w  Polsce w  pierwszym  sta­
dium rozwoju należy uinasawiać.

Postaram  się wymienić kilka zalet 
jakie cechują człowieka upraw iają­
cego łen sport, rów nie piękny jak 
pożyteczny. Pierwszą, najbardziej 
rzucającą sę w oczy cechą jest szyb­
kość orientacji. Jes t to zupełnie a o -  
zumiałe, gdyż p ilo t znajduje się nie­
raz w  takich sytuacjach, które w y­
magają błyskawicznej decyzji. Drugą 
cechą jest silna wola, granicząca z 
uporem — przydatna specjalnie w  za 
daniach trudnych do wykonania!' 
Wytrzymałość, karność, zartrłow'a-’ 
nie do porządku to dalsze cechy wy-< 
różniająco pilota szjMjowcowego (oay 
motorowego od  innych ludzi. Wresz­
cie w iara  twe własne sitły, będąca: 
czynnikiem gwarantującym powo- i 
dzenie każdego działania.

Tak więc widzimy, że zalety, ja­
kie otrzymuje pilot przez wyafkole-, 
nie są  przydatne również w  życia, 
osobistym każdego człowieka. Ą

Nie chcę podkreślać w  ram ach 
mego skromnego artykułu znaczehia 
sportu lotniczego dla Państwa. Po» 
wiem tylko tyle, że Państw o o trz y j 
muje w  ten sposób pełnośfSrtóKfeo^ 
wych, karnych obywateli, stojącyĆM 
w każdej chw ili do jago dyspozycji® 
chociażby celem obrony Państwa. 1 

Tadeusz S ag an ie

kres. Dla tych zaś, dla k tórych w y­
kształcenie jest jedynie smutną, leci 
konieczną drogą do zdobycia uprag4 
nionego dyplomu, ahóry .jak  mag*oz4 
ny klucz otworzy możliwości .docłło1 
dowej posady, a potem będzie słu  
żył jako tarcza ochronna ich  nieuc 
tw a i głupoty, podręczniki są ta i 
niepotrzebne, jak  oni są  niepotrzebJ 
ni społeczeństwu. Są wręcz szkodłi? 
wi. Dlatego postaramy się, aby  nie., 
było miejsca w szkołach dla tych 
karierowiczów, mających wrodzony 
w stręt do pracy, a wielkie upodoba­
nie do wytwornego, ą płytkiego ży­
cia.

My — młodzież czynu i  pracy, z 
ufnością wkraczamy na szarą drogę 
mozołu i  trudu, ciężkiego codzien­
nego Wysiłku, Wiemy, że prowadzi i 
ona do  lepszego, jasnego Ju tra  1

(awl)

Czytaicie _
rozpowszechniajcie
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Stosunki ZSRR z USA i III wojna światowa
Mt*. Perkins rozmawia z ob. Taginem

W krajach anglosaskich rozpę­
tała się ostatnio silna agitacja an. 
tysowrecka. Nie dzieje się io oczy­
wiście bez  kozery. Pewne,, dość 
zresztą przejrzyste sprężyny kieru 
ją  tą akcją, wysuwając szereg za. 
strzeżeń praeciwko niedawnemu 
sojusznikowi, z którym współpra­
ca podczas wojny układąła się bez 
zarzutu. Żyjemy w wieku XX, w  
wieku demokracji. Żadmą • poważ­
na akcja nic jest do pomyślenia 
bez sympatii i zrozumienia i współ 
dzalania szarego człowieka. To 
jest z jednej strony przyczyną 
prób oddziaływania na masy za­
pomogą prasy, radia i kina; to sa. 
ino jest jednak zarazem gwaran­
cją. że knowania .reakcjonistów 
różnej maści nie tak łatwo wejdą 
w życie.

Już cddawna twierdzono, że gdy 
by szary człowek jednego kraju 
mógł zetknąć się i swobodnie po. 
rozmawać z takim samym człowie 
kiem drugiego kraju, to napewno 
potrailiby sobie wytłumaczyć du­
żo pozornie nierozwiązalnych kwe 
stii będących przedmiotem sporu 
między rządami. Próbę tego rodzą 
ju  przdsięwziął niedawno na ła­
mach znanego rosyjskiego dwuty­
godnika „Nowoje Wremia** (,No. 
wy czas") niejaki I. Tajgin zwra­
cając się do przeciętnego amery. 
kańskiego czytelnika z 7-miu py­
taniami, dotyczącymi najbardziej 
aktualnych obecnie spraw.

Jedna z amerykańskich gazet 
..Boston Sunday Globe“ zamieści, 
ia w  numerze z 9.go m aja pytania 
1'ajgina, oraz odpowiedź jednego z 
, ytclnków tej gazety mistera Nel­
sona Perkinsa ż  miasta Alertan 
(stan Massachussets). Zarówno py 
tania jak i odpowedzi były bar. 
dzo szczere i chcąc kontynuować 
dyskusję, czasopismo „Nowoje 
wremia’* w numerze z dnia 15-go 
•ierpniaz zamieszcza replikę ob. 
Tajgina na odpowedzi pana Per- 
■ii-.rsa. Przytaczamy poniżej stresz- 
:eenie tej niezmiernie ciekawej i 
(ouczającej dyskusji toczącej 'się 
niędzy obywatelami dwóch naj. 
miększych mocarstw świata.

P y t a n i e  p i e r w s z e
TAJGIN: Dlaczego Waszyngton, po . 

lobnie jak i Londyn, jest tak poblaż. 
w y  wobec gen. Franco?

PERKINS: Nasz rząd nie uwa. 
:a, że ?-anco jest niebezpieczeńst- 
vem dla świata. Wprawdzie nie 
■nar y symg^tii dla tyranii Fran- 
- >, ale naród nie ma ochoty do 
wojny krzyżowej przeciw nieinut

TAJGIN: Do likwidacji France 
wcale nie potrzeba uowej wojny. 
Wystarczyłaby izolacja hiszpań. 
skiego faszyzmu.

P ytanie drugie
TAJGIN: Dlaczego Stany /jed n o , 

czone popierają w  Chinach żywioły 
konserwatywne przeciw postępowym?

PERKINS: Dlatego, że uważa 
się, iż walka sił postępowych jest 
tylko zamaskowanym ruchem po­
magającym Rosji w opanowaniu 
Chin, a możliwie, że tak jest na- 
prawdę.

TAJGIN: Czyżby p. Parkns na. 
prawdę sądzi^ że tak lekko opano­
wać olbrzymi kraj, liczący ponad 
400 milionów mieszkańców, świa­
domych swoich praw? W każdym 
razie nraecież faktem iest. że woi

ska sowieckie dawno już opuściły 
Chiny, a  wojska amerykańskie je­
szcze ciągle tam pozostają, poma­
gając reakcjonistom i przyczynia, 
jąc się do ożywienia wojny domo­
wej.

P y t a n i e  t r z e c i e
TAJGIN: Dlaczego mimo zakończę, 

nia w ojny Stany /jednoczone ugania, 
ją  sic za bazami po catyrn świccie? 
Przeciw kom u są im Ic bazy potrzeb.

PERKINS: W tym samym celu 
Rcsja zabiega o rozszerzenie swo­
ich granic i o zapewnianie sobie 
„przyjacielskich rządów" w pańsl 
wach ościennych. Innymi słowy 
nasze rządy starają się tylko o za­
pobieżenie wojnie. Tak samo jak 
i wasz rząd, nasz rząd nie rozumie, 
że gwarancją pokoju mogą być tyl 
ko przyjaźń, honorowość itd.

TAJGIN: My. W Związku Radzie 
ckim pytamy się, dokąd emiorzają

Krytyka mowy Byrnes'a
w prasie europejskiej

F r a n c j a

HUMAN1TE* wyraża oburzenie z 
powodu mowy Byrnesa. Dzicuuik pi- 
sze: »Czytająe mowę Byrnesa s slawia- 

>obie pytanie, kto właściwie prze., 
graf wojnę? Program  Byrnesa jest 
prosty: choe on, aby Niemcy radzili 
sobie sami, dla dobra własnego i  dla 
dohfa Europy. Lecz o jakich Niem­
cach mowa, tego Byrnes nie powie­
dział. Dziennikarz zapytuje, dó~kogo 

Niemczech zwraca się takie przemó 
wienic. Niewąipiwie do ludzi intere- 

i. Jakgdyby wojna była tylko grą, 
rozegraną między przyjaciółmi. — 
Wszystko pójdzie dobrze, jeśli intere­
sy będą szły — taka jest myśl prze, 
wodnia przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych.

To przemówienie, które zapewnia, 
że nic nie grozi Niemcom, jest pełne 
groźby dla nas i naszych sojuszników

W »F1GARjO* P ierre de Noyer 
stwierdza, że jeśli będzie stworzony 
rząd centralny w  Niemczech, to soju­
szników czekają prawdopodobnie nie 
mile niespodzianki.

Jak Byrnes przeszkodzi rządowi zje 
dnoczohych Niemiec dysponować po 
jakimś czasie arsenałem Ruhry. jeżeli 
ten rząd federalny, wskutek wzajem­
nej licytacji sprzymierzonych, zabie­
gających o względy Niemców, będzie 
obdarzony pełnomocnictwami więk. 
szymi niż federalny rząd Stanów Zje­
dnoczonych?

Na lamach »POPULA1RE« Charles 
Dmas stwierdza, że Byrnes byt bar­

W Niemczech 4 w Anglii -  inaczej
N . t m c y

Niemiecka opinia publiczna przy­
jęła z entuzjazmem oświadczenie Byr 
nesa. »DER KURIER*, który wydru- 
kowal przemówienie Byrnesa w  cało­
ści, sprzedał swój nakład w 175.000 
egzemplarzy w  ciągu kilkunastu m i. 
nut.

P rasa brytyjska przyjmuje naogól 
z zadowoleniem oświadczenie Byrne­
sa. zgłaszając jednak pewne zastrze. 
żenią co do niektórych poglądów, wy

lrażanvch w deklaraoji amerykańskiej.

Stany Zjednoczone. Polityka Roo- 
sevelta opierała się na wspópracy 
między trzema mocarstwami i 
zmierzała do rozwiązania spor­
nych kwestii w drodze wzajeanne. 
go porozumienia. To się zmieniło 
po śmierci Roosevelta. Przyszły 
tam do głosu siły reakcyjne, które 
chciałyby zestawić blok anglo- 
amerykański przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. W ydaje im się, że 
ludzkość wkroczyła w t. zw. „wiek 
amerykański**, kiedy Ameryka bę 
dzie mogła narzucić wszystkim 
swoją wolę. Dlatego właśnie USA 
popierają reakcję w innych kra­
jach, w Hiszpanii, Chinach, Niem. 
eaeph i Japonii, w Środkowej i 
Wsch. Europie. Dlatego też po­
trzebne im są bazy.

A jeśli Zapytacie się, jakie są 
nasze zamiary, co d*o których wy 
macie podejrzenit, to my wam od­
powiemy: Sowiety narodziły się z

dzo wspaniałomyślny dla Niemiec.—  
Byrnes może narzucić Niemcom u- 
strój. jakiego pragnie, lecz z pewno­
ścią Niemcy nie spoczną, dopóki nie 
osiągną takiego, jakiego sami chcą. 
Nikt nie przeszkodzi Niemcom odzy. 
skać z czasem scentralizowany u- 
strój. do jakiego Niemcy doszły w bie 
gu swej historii.

Lepiej byłoby patrzeć w  twarz rze­
czywistości i  powziąć wszystkie ko­
nieczne środki ostrożności,. zamiast 
tw v system, który załamie się nie
chybnie.

Belgia
»LIBRE BELGIQUE« dziennik p ra  

wicowy, komentując mowę Byrnesa, 
pisze: »Nikt nie może się pomyłići że 
mowa Byrnesa wyraźnie skierowana 
jest p r Związkowi Radzieckiemu 

jest poważnym zaznaczeniem stano­
wiska wobec polityki Związku Ra. 
dzleckiegi w Niemczech.

Gazeta ,DRAPEAU ROUGE* tw ier­
dzi, że mowa Byrnesa —  to obrona 
wiekich Niemiec. Gazeta uważa, że 
troskliwość Byrnesa dla narodu nie­
mieckiego nie jest jednak szczera.

1 £ zwajcaria
Mowa Byrnesa znalazła oddźwięk 

w prasie szwajcarskiej. »GAZETTE 
DE LAUSANNEs stwierdza, że teza 
francuska jest w  opozycji z tezą Byr­
nesa i że Francuzi odnoszą się z góry 
czą do mowy amerykańskiego mini­
stra spraw  zagranicznych.

A n g lia
»TIMES« uważa, że jedność Nie­

miec jest kluczem do jedności sojusz­
ników. Dziennik podkreśla, że central 
ny rząd niemiecki pozwoli '  na przy, 
spieszenie wprowadzenia normalnych 
warunków gospodarczych i  politycz­
nych w  Europie. »Times* zastanawia 
się, czy nie należy poddać pod rozwa 
gę rządowi polskiemu, aby tlohrowol- 
nie zrzekl się pewnych terytoriów nie 
mięciach, które obecnie administruje, 
ponieważ prawdopodobnie nie będzie 
iw stanie zagospodarować tvch tere­
nów.

1917 r. z hasłem pokooju na usłach 
Politykę pokoju prowadzimy kon. 
sekwentnie. Nie ma u nas klas i 
grup, którfe by mogły zarabiać na 
wojnie. U nas sh tylko robotnicy, 
chłopi i inteligencja, którym woj­
na może przynieść tylko najwięk­
sze cierpenia. Nasze zadania powo 
jenne polegają tylko na leczeniu 
ran zadanych przez wojnę, i na 
dalszym rozwoju gospodarstwa 
narodowego. Nasz kraj jest ogrem 
nym i szybko zwiękscającym się 
rynkiem  zbytu dla naszego prze, 
mysłu. Eksport ma dla nas drugo­
rzędne znacznie. Dla przeprowadzę 
nia obecnej pięciolatki i następ­
nych, potrzebny nam jest pokój. 
Proszę p. Perkinsa zastanowić się 
nad tym, czy taki kraj może mieć 
zamiary agresywne. Raczej wyni­
ka z tego, że jesteśmy szczerze za. 
interesowani w  pokoju. Jasne jest, 
że musimy troszczyć się o bclyonę 
naszych granic i  o to, by w sąsie)d. 
nich krajach były rządy ustosun­
kowane przyjaźnie wobec nas. — 
Ale czy w obecnej sytuacji między 
narodowej jest coś dlziwnego w 
tym, że dbamy o zwiększenie na­
szej siły wojennej.1 „ „

Pytania czwarte
TAJGIN: Dlaczego Stąny /jedno, 

czone nie chcą podzielić się tajemni, 
cą bomby atomowej z  innymi, poko. 
jowo usposobionymi państwami?.

PERKINS: N ie' uważamy bom­
by atomowej za oręż, który ma 
służyć jal^o groźba w ' celu narzucę 
nia swoich żądań. Jeślibyśmy byli 
przekonani, że inni zrobią tożsamo 

że zaniecha ją'badań, to rauciiiby. 
śmy naszą tajemnicę do oceanu, 
ale podzielić się tajemnicą siły, 
k tóra może ciebie samego .znisz. 
czyć— n a ’to*bK Rosja także nie 

iśzła. y
TAJGIN: Jeśli bom by,atom o­

w ej,'n ie’uważa^się^zn groźbę, to 
po co wyrabia się ją  w  dalszym 
ciągu i wyduje'sięjna. to ogromnfil 
środki pieniężne fr i

Nam. wydaje Z się, że siły rcakcyj 
ne w  Ameryce'- jeszfee^nie opano­
wały zupełnie rządu amerykań­
skiego, i że one dopiero waJazą o 
to, ałe wynik tej walki będzie za. 
leżał od Hego, co,powiedzą na, to 
miliony Perkinsów,. k tóre praą&eż 
chcą pokoju. Jeśli ;by. Perkinso. 
wie uwierzyli, że Związek Radzie­
cki chce pochłonąć Ghany, i  źe 
światu zagraża „czerwony impe­
rializm" to reakcja,mogłaby zwy­
ciężyć i miliony Perkihsów mogły 
by stanąć przed faktem dokona, 
nym nowej wojny światowej. My 
jednak, ludzie radzieccy, mamy 
nadzieję, że Pąrkinscwie na to nic 
pozwolą.

Oto zwięzłe streszczenie rozmo. 
wy człowieka radzieckiego z Ame. 
rykaninem. Oryginalny tek^t poza 
skróceniem tylko o tyle, że replikę 
p. Tajgina, rozbiliśmy, gwoli więk 
szej przejrzystości na poszczegól­
ne odpowiedzi p. Pcrkiinsowi.

Ciekawe przyfem ,jest, że Anie, 
rykanin chciał: pójść o zakład, że 
żadne sowieckie pismo dyskusji 

__ zamieści. Ob. Tajgin e sa­
tysfakcją stwierdza, ze p.. Perkins 
zakład przegrał i?ze swojej strony 
jest ciekawy czy, amerykańskie pa.
sina umieszczą jego repliki.

Dyskusia zatem trwa....
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P ra w d a  o  oczy
Hoże nie w zystkim  to będzie p r zy .  

remne, że  tak właśnie to m ów im y, ale 
nie o to chodzi by kom uś było p rzy ,  
je mnie, i jeżeli sobie tak życie cudzym  
kosztem  urządza, albo nie w ykonuje  
należycie sw ych obowiązków.

N am  chodzi o to, aby w  Polsce było 
•lobrze.

Jeżeli w  przytoczonym  liście jest 
mowa o »szczurach«,. używających pa 
m erosów amerykańskich i dbających  
■■ higienę —  to m y znam y >szczury«, 

tórym  odpowiadają cale paczki U. 
\ .  R. R .A  i wiele wiele innych rze . 
:y, które dziw nym  zbiegiem okolicz. 
ości są używ ane przy  odbudowie 
raju p rzy  akcji siewnej, p rzy  apro .

mizacji miast, oraz w  transporcie.
Ale o tym  innym  razem...
Obecnie podaję aoslownie list jed .

. .go  z  naszych czytelników .
ŻYWIEC, 5.946.
W dniu 15 kw ietnia br. w ślu sam i 

.Stanisława Ozaista w  Żywcu założo­
na oddział Zw. M etalowców. Nie jest 
nas wielu, ale wszyscy należym y do 
związku zawodowego.

W szystko byłoby w  porządku, tylko 
juk na złość Urząd A prow izacyjny o- 
debrał nam kartk i żyw nościow e i  do 
dziś ich nie otrzym ujem y. 3 m iesiące 
trw a  już te żebran ina o k a rtk i w  
Woj. Urzędzie Aprowizacji. Delegat 
Izby Rzemieślniczej z Kraskowa, se­
kretarz z Bielska, pow iatow a rada 
Zw. Zaw. wszyscy, się starają , a pan 
kierow nik jak  kartek  nie daje ta k  nie 
daje. Serce się k ra je  starem u PPSow . 
cowi, który od roku 1908 pracuje dla 
P artii, kiedy w idzi takie porządki. 
Kla-sa robotnicza w inna stać na s tra . 
ży porządku. O to  walczyliśm y lata.

A teraz chciałbym się podzielić z 
czytelnikam i kochanego „Naprzodu" 
taką w iadom ością: W okoliey Żywca 
wielu ludzi dostaje paczki od krew ­
nych z Ameryki, a le  mało ich  je s t nie 
naruszonych. Ot, np. jeden z naszych 
pracow ników  otrzym ał paczkę, a  w 
środku opis tego co się w  n iej znaj, 
duje. Zostały tylko stare szmaty, zgi­
nęło 2 paczki ty toniu, mydło i  nici. 
Myśleliśmy, że szczury zjadły w  po­
dróży, bo przecież obyw atele ci co 
przewożą kolejami są porządni. Cieką 
we, że te szczury też palą  papierosy 
i  myją się. Prosim y obyw ateli n a  ko 
lejach, aby tęp ili te  szczury co z pa. 
czek w ybierają  papierosy.

t  party jnym  poważaniem
W. J.

Co na  to pan kierow nik Urzędu  A- 
prowizacji i Miejscowego Urzędu P o . 
cztowego?! (Zet)

l ip a ń s tw a w ia m y
p rz e d s ię b io rs tw a

- Z  początkiem  w rześnia b r. rozpoczy 
n a  sw e urzędow anie W ojewódzka Ko 
m isja do sp raw  upaństw ow ienia przed 
siębiorstw .

Przew odniczącym  Komisji zamiano 
w any został ob. Kowalczyk, przew ód 
niczący OKZZ, jego zastępcą ob. mgr 
Stanisław  Ochab naczelnik W ydziału 
Przemysłowego Krak. Urzędu Woje­
wódzkiego.

Biuro kom isji mieści się w gma­
chu  przy pl. Szczepańskim 5 na  VII p.

In teresan tów  przyjm uje się od g. 
10 do 12 codziennie za w yjątkiem  n ie­
dziel i  św iąt.

k u rs y  d la  p a laczy
Krakowskie Zjednoczenie Przem y, 

ilu M ateriałów Budowlanych zorga­
nizowało kursy d la  palaczy pieców 
wapiennych przy Państwowej Szkole 
dórniczo.Hutińczej w Krakowie.

Na kursach tych w ykładają prze­
ważnie profesorowie Szkoły Górniczo- 
Hutniczej.

W o is ^g przeciw  m ow ie  Bfrnes*a
W dniu  9 bm. odbyło się m anife­

stacyjne zebranie oficerów , podofi­
cerów , szeregow ych i  pracow ników  
kontrak tow ych Sztabu Okręgu W oj­
skowego w  K rakow ie dla w yrażenia 
ostrego p ro testu  przeciw ko p row o­
kacyjnem u w ystąp ien iu  min. USA 
Byrnesa.

Zebran ie  zagaił Dca Okręgu Gen. 
Dyw. W ięckow ski. Przem ów ienia 
w ygłosili: ppłk. Pecha, ppłk. Łuka­
sik. Zebran i pow zięli następującą 
rezolucję:

O ficerow ie, podoficerow ie, szere­
gowi i p racow nicy  kontrak tow i Szta­
bu  Okręgu W ojskowego w  Krakowie 
zebran i w  dniu 9 w rześnia 1946 r. jak 
na j kategoryczniej pro testu ją  prze- 
cwko prow okacyjnem u w ystąpieniu 
min. USA B yrnesa, kwestionującem u 
granice Polski nad Odrą i Nysą.

Uznane na konferencji w Poczda­
mie niezaprzeczalne historyczne p ra­
w a Polski do odzyskanych z trudem  
i k rw ią  żołnierza polskiego Ziem 
P iastow skich nad  O drą i Nysą, a po­
tw ierdzona um ow ą o przesiedlaniu 
Niem ców — nie  mogą być niczym 
innym  podw ażane.

S twierdzam y, że m ow a min. Byr­
nesa je s t próbą politycznego szanta­
żu, k tó ry  m a na  celu usiłow ania wy­
gran ia  N iem iec przeciw ko ZSRR, a 
tym  sam ym  zagraża pokojowi św iata.

N aród  Polski, k tó ry  poniósł naj­
w iększe ofiary w  w alce z h itlerow ­
skim  najeźdźcą, którego w kład  w 
zwycięstwo w yraża s ię  7-mioma mi­
lionam i mogił — m a praw o żądać 
gw arancji pokoju.

R o s n ę  k a d ry  
h a n d lo w c ó w

Odbudowujący się k raj odczuwa 
b rak  fachow ców  w  każdej dziedzinie.

N iem cy niszczyli naszych 
inżynierów , adw okatów  i in­
nych  przedstaw icieli naszej inteligen 
cji. Obecnie stopniowo uzupełniane
są  b rak i w  tej dziedzinie.

K rakow ska Akademia H andlow a 
w ydała  w  ub. roku  akademickim 67 
dyplom ów m agistra nauk  ekonomicz­
no-handlow ych. Młodzi fachow cy han 
d lu  i  organizacji w  przem yśle obejmą 
stanow iska przede wszystkim  na zie­
m iach  odzyskanych. ,

Pomoc dla inwalidów wojennych
N iew ątpliw ie najw iększą troską po 

w inno  się otaczać tych , którzy dla 
obrony  ojczyzny nie szczędzili krw i 
an i zdrow ia.

W iele jest w  tej dziedzinie b ra ­

ków.
■ Obecnie jednak  los inw alidów  u- 
legł popraw ie i  miejmy nadzieję, że 
w  dalszym  ciągu troska i  zapobiegli­
wość o najofiarniejszych synów  ojczy 
zny będzie rosła w śród władz i spo­
łeczeństwa-

W ładze Opieki Społecznej na te re ­
nie woj. krakow skiego otoczyły jnw a 
lidów  trosk liw ą opieką. Została u ru ­
chom iona specjalna kom isja lekar- 
sko-rew izyjna, która po przeprow a-

PamiętKOwa tablica
W Rynku na  Unii A—B w  domu 

Lankosza znajdowała się tablbica p a ­
m iątkowa z portre tem  Tadeusza K o. 
ściuszki, którą* Niemcy zrzucih.

Obecnie staran iem  Głównego Korni, 
tetu Kośoiuszokwskiego tablica zosta. 
nie zrekonstruow ana z daw nym  tek. 
stem, którego treść znajduje się w a r ­
chiwum  Akt S tarych, o raz  m edalio. 
nem przedstaw iającym  młodzieńczą 
głowę Kościuszki dłuta a r t .  rzeźb. Ta­
deusza Stulgińskiego byłego więźnia z 
Oświęcicimir rO. 44

Stwierdzam y, że nie pozwolim y, by 
krew  bohaterskiego żołnierza pol­
skiego i żo łnierza bra tn ie j Armii 
Czerwonej — została zm arnow ana.

Zebrani ośw iadczają, że żołnierz 
polski stać będzie tw ardo  na straży 
całości Rzeczypospolitej i jej granic 
na Odrze i Nysie. Żadne zakusy rea­
kcji św iatow ej n ie  po trafią  zagrozić 
suw erenności i całości gran ic  naszej 
Ojczyzny. Jednoczym y się  wokół 
Rządu Jedności N arodow ej i Jego 
polityki ścisłego sojuszu z bratnim  
Narodem Radzieckim, jako gw aran ­
cji naszego bezpieczeństwa.

Wycieczka Czechów

Wczoraj, 8 mn., przybyła do Oświę 
ciinia wycieczka Czechów, b. w ięź­
niów obozu w  Oświęcimiu, w  liczbie 
około 300 osób z m inistrem  pelnomoc 
nym Czech H ejretem  i sekretarzem  
czeskiej partii kom unistycznej Stroń- 
skini, na czele.

P rzybyłych przyw itał dyr. muzeum 
i k ierow nik robót na teren ie  obozu 
ob. Tadeusz W ąsowicz, m in ister Poczt 
i Tel. Putek, były w ięzień Oświęci­
mia, k tóry nosił num er 829, oraz dyr. 
Państw ow ych Zakładów P aliw  Syn­
tetycznych inż. Stefan E liasz i inż. 
Stefan Huebsch.

M inister Putek  serdecznie powitał 
sw ych daw nych kolegów j zapew nił 
pomoc finansow ą zarządow i obozu w 
sumie 1 m iliona zł przez wydanie 
święcimiu, o nakładzie 150.000, po 
znaczka pocztowego z obozem w O- 
św ięcim iu o nakładzie 150.000, po 
czym wszyscy zwiedzili teren  obozu.

W bloku n r 11 pod sław ną ścianą’ 
śm ierci Czesi złożyli w ieńce i wy­
głosili przem ów ienia podkreślając po 
trzebę przyjaźni między obydwom a 
narodam i polskim i czeskim, jak  rów  
n ie i konieczność łączenia się we 
w spólnym  froncie, przeciw  odwiecz­
nemu w rogow i Słowian — im peria­
lizm owi pruskiem u. Tylko stała 
w spółpraca S łow ian może stać się

dżem u b adań  um ieściła 200 inwalidów 
w  uzdrow iskach śląskich.

Ponadto pow stał w K rakowie rów ­
nież specjalny zakład naukowy, k tó­
ry  w  najbliższym  czasie zostanie u ru  
choaniony po przeprow adzeniu remon 
tu  budynku.

Opieką objęto rów nież starców  i ka 
leki na  teren ie  województwa.

W 50 zakładach mieści się obecnie 
przeszło 2.000 osób. W 16 schroni­
skach  umieszczono 1.400 osób. Dach 
n ad  głową w dom ach noclegowych 
otrzym ało przeszło 1.600 osób.

Zostało uruchom ionych poza tym 
116 kuchni ludow ych, z których  w 
przeciągu ostatn ich  3 miesięcy korzy­
stało 26.000 osób.

krom ka Uniwersytetu Jagiellońskiego
Ukazała się kron ika  U niw ersy tetu  

Jagiellońskiego, k tó ra  ilustru je  dzia­
ła lność U. J .  w  Okresie okupacji, oraz 
p ierw szy  ro k  akadem icki po odzy­
skaniu  niepodległości.

K ronika pierwszego roku  akademie 
kiego przedstaw ia osiągnięcia w szy­
s tk ich  w ydziałów , trudności w yłania 
jące się p rzy  realizacji akcji nauko­
w o ośw iatow ej podjętej przez UJ już 
od kw ietnia 1945 r., k iedy to  urucho­
miono szereg powszechnych wykła-

Protestacy jne zebranie zakończono 
odśpiew aniem  Roty.

W dniu 9 bm. odbyły s ię  wiece 
protestacy jne na teren ie  wszystkich 
F ab ryk  i w iększych zakładów  pracy  
w  Krakowie, na k tórych przem aw ia­
li przedstaw iciele w ojska polski eg >, 
dając w yraz swem u oburzeniu prze­
ciw  tendencjom  pomagania N iem ­
com i zakusom anglo-saskiej reakcji 
na nasze prastare  ziemie zachodnie, 
k tó re  w rócone zostały Ojczyźnie, o 
fia rą  krw j żołnierza polskiego.

Przem ów ienia żołnierzy zostały 
entuzjastycznie przyjęte przez robot­
ników , k tórzy w  postaw ie w ojska w i­
dzą najlepszą gw arancję naszych g ra­
nic.

w arunkiem  pokoju. N astępnie w y ra­
zili podziękow anie Rządowi po lsk ie­
mu. za zorganizow anie wycieczki. 
Należy zaznaczyć, że w śród  uczestni­
ków wycieczki było w iele kobiet cze 
skich, k tóre  s trac iły  w  obozie w  O- 
święcim iu sw ych najbliższych.

Jak  się dowiadujem y, w  najbliższym 
czasie teren  obozu zostanie ogro 
dzony, aby uniem ożliw ić „poszuki­
waczom złota” rozkopyw anie p ro ­
chów  w  Brzezince. Muzeum Oświęcim, 
skie będzie się m ieścić w  b loku  m a­
cierzystym . W najbliższym czasie zo­
stan ie  odrestaurow any blok 9-ty i  do 
prow adzony do stanu  z r . 1944, oraz 
blok 8-my do stanu z r . 1940. Blok 
11-ty, k tó ry  był dla w ięźniów  poli­
tycznych, będzie ze specjalnym  pic 
tyzmem odrem ontow any, w raz z ciem 
nicam i i m iejscem stracenia.

Istn ieje  projekt, aby ziemie wcho 
dząct w obręb obozu, a należące lio 
osób pryw atnych, w yw łaszczyć i od 
dać jako gospodarstw a rolne, pod za­
rząd Związku Byłych W ięźniów Po 
litycznych. Dochód z* tych gospo 
da rs tw  przeznaczony byłby na utrzy 
nianie obozu w  należytym  stanie.

Obecnie zarząd otrzym uje m iesięcz­
nie 300.000 zł dotacji od Rządu, w 
najbliższym czasie sum a ta  zostanie 
zwiększona do 500.000 zł. (o. d.)

P o w ia t /  w o j,  k ra k o w .  
□ la  s to i cy

W powiecie limanowskim n a jb ar. 
dziej zniszczonym na terenie woje­
wództwa przez gradobicia i  pożary, 
da je  się zauważyć wielkie zaintereso­
w anie odbudow ą Stolicy.

W mieście L im anow a na  rynku  wy 
wieszony jest olbrzym i transparen t 
»NA odbudowę W arszawy«, a miesz. 
kańcy ofiarnie składają datki.

W Nowym Sączu rów nież energicz 
nie prow adzona jest akcja zbiórkowa, 
a bm. odbyło się zebranie Powiato­
wych Komitetów odbudowy W arsza. 
wy, na którym  omówiono dalszą p ra ­
cę w terenie. (o . d.)

dów uniw ersyteckich, o raz popu lar­
nych  kursów.

Również część trak tu jąca  o  dz ia ­
ła lności UJ w  okresie okupacji zo­
s ta ła  ciekaw ie opracow ana przez p ro  
fesorów  uniw ersy te tu  i  przedstaw ia 
nam  szereg szczegółów dotyczących 
p ra c  naukow ych, nauczania  n a  ta j­
ny ch  kom pletach  oraz s tra t U niw er­
sy tetu i  Biblioteki Jagiellońskiej w  lł 
dziach i  m ien ia



R a d io fo n iza c ja  w si?
W czerwcu br. rozpoczęto w  poro­

zumieniu z Polskim Radiem radiofo- 
nizację wsi zelektryfikowanych 
renie powiatu krakowskiego. W akcji 
tej wzięła udział Samopomoc Chłop­
ska, która przeprowadziła rejestrację 
gospodarstw przewidzianych do ra- 
diofonizacji na  terenie gminy Rusz­
czą, obejmującej około 10 wsi, m. in. 
Ruszczę, Mogiłę, Dojazdów, Krzyszto 
forzyce.
> Przewidywało się na tym terenie 
uruchomienie przeszło 50 głośników 
w  ramach planowych radiowęzłów. 
Prace te m iały.być ukończone do koń 
ca czerwca br., a dzisiaj mamy dopie 
ro  10 września — zaś na terenie gmi 
ny Ruszczą chłopi przestali mieć na 
dzieję.

Tragiczny w y p a d e k  
szofera

W sobotę po południu około godz. 
4-cj na szosie między Gdowem, a 
Wieliczką uległ tragicznemu wypad­
kowi szofer samochodu ciężarowego 
W ojtasik Józef. Wóz jego z powodu 
defektu, holowany był na linie przez 
auto ciężarowe, kierowane przez Sta 
nisława Taborskiego.

W pewnym momencie, gdy obydwa 
samochody zjeżdżały z dużą szybko­
ścią z góry w  Lednicy Górnej, samo­
chód ciągnięty na linie wpadł do 
rowu.

Kierowca Wojtasik usiłował tracąc 
panowanie nad kierownicą, wysko­
czyć z auta. W czasie wypadku drzwi 
zmiażdżyły nieszczęśliwemu głowę.

Poniósł on śmierć na  miejscu.

Wybuch gran a tu  
na w eselu

W nocy, z soboty na niedzielę w  cza 
sie wesela w domu Franciszka Litka 
w Czarnochowicach pow. Kraków, je 
den z gości weselnych zaczął się ba- 
wjć granatem ręcznym.

Skutkiem lekkomyślnej zabawy na 
siąpiła tragiczna w skutkach eksplo­
zja. 7 osób odniosło lżejsze rany. Za 
opatrzono je na miejscu. 4 osoby w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala w Krakowie.

k s ią d z  o fia ra  b a n d y tó w
Z końcem ubiegłego tygodnia w no 

cy nieznani osobnicy dokonali napa 
du na plebanię w  Libiążu pow. Chrza 
nów, w czasie którego postrzelili cięż 
ko księdza Flasińskiego Franciszka.

Po udzieleniu mu natychmiastowej 
pomocy przewieziono go do szpitala 
w Chrzanowie, gdzie po niewielu go 
dżinach zmarł.

Wie ka katastrofa 
samochodowa

W niedzielę na szosie między Trze­
binią a Katowicami, uległy wypadko 
.vi tftwfi samochody ciężarowe fabry­
ki Piasecki w Krakowie, wiozące wy

czk f z Częstochowy.
Przy wymijaniu się wozów nastą-

.io zderzenie lak, że jeden z samo- 
i budów przewrócił się do fosy przy- 
droŻJiej, przygniatając pasażerów.

Kilka osób odniosło bardzo ciężkie 
rany ,12 zaś szczęśliwym trafem tiej 
sze obrażenia.

Milicja obywatelska podjęła docho 
dzenia, celem ustalenia winowajcy 
i przyczyny wypadku, który mógł po­
ciągnąć 24i sobą wiele śmiertelnych 
ofiar.

N a  łańcuch praso w y
Komitet Kolejowy PPS, Kraków, Warszawska 17'— na Łańcuch Pra- 

t w j  500 zl.
Bmwryci Kniejo«-i PPS, Warszawska 17 — 500 zł.

Żniw a i siewy jesienne w kraju
Dnia 22. 8. br. w Ministerstwie Rol­

nictwa i  Reform Rolnych odbyła się 
pod przewodnictwem wiceministra 
ob. Podedwornego konferencja przed 
stawicieli Woj. Urzędów Ziemskich, 
Izb Rolniczych, Państwowego Urzędu 
Planowania, Państwowych 'Nierucho­
mości Ziemskich. Państwowego Przed 
sięhiorstwa Traktorów i Maszyn Rol­
niczych Państwowych Zakładów Ho­

dowli Roślin, Państwowego Banku 
Rolnego, Społem oraz Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej, poświęcone omówieniu 
przebiegu żniw i omłolów, "organiza. 
cji siewów jesiennych i innych zaga-

Na konferencji przedstawiciele po­
szczególnych województw złożyli spra 
wozdanie z przebiegu żniw Pomiotów 
Wynika z nich, że żniwa zostały u. 
kończone, za wyjątkiem woj. olsztyń. 
skiego, gdańskiego, szczecińskiego 
częściowo białostockiego oraz Podkar 
pacia, ze względu na późniejszy okres 
dojrzewania zbóż. Sprzęt zbóż spot­
kał się z trudnościami, głównie 

wodu występującego miejscami bra­
ku rąk roboczych i  sprzężaju dla 
zwózki.

Udział Wojska Polskiego szczegół-

Dożynki w Bieżanowie
W niedzielę 8 hm. w Bieżanowie 

odbyły się uroczyste dożynki.
Udział w nich wzięli przedstawicie 

le duchowieństwa, starostwa powia­
towego. Partii Politycznych, Kurato­
rium  Szkolnego, Powiatowego Inspe­
k toratu Szkolnego, Powiatowego Za­
rządu Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
Organizacji Młodzieżowych, wojska i 
anilicjś.

Dożynki rozpoczęły się mszą św.,' 
po czym po poświęceniu wieńców or­
szak dożynkarzy przemaszerował na 
stadion sportowy, gdzie odbyły się

popisy dzieci i młodzieży. O godz. 
13-ej odbył się wspólny obiad, na 
rym przemówił w  imieniu starosty 
oh. Gongole.

Pb obiedzie rozegrany został na 
miejscowym stadionie mecz piłki noż 
nej między Bieżanowiańską i Suchą. 
Wygrała Bieżanowianka w stosunku 
11:0. Publiczna zabawa zakończyła 
miłe uroczystości.

Należy podkreślić zasługi magistra 
Wójcika, który zorganizował te uro 
czystości.

Biblioteki Gminne
Staraniom Zw. Samopomocy Chłop 

skiej rozpoczęto akcję organizowania 
bibliotek gm innych na terenie powia 
tu krakowskiego, które powstają przy 
spółdzielniach gminnych Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej.

Środki materialne na ten cel są 
czerpane z następujących źródeł.

1) ustanowiony został fundusz w łas 
ny,' na który składają się dotacje spół 
dzielni, składki dobrowolne w  posta­
ci opodatkowali ze strony czytelni­
ków i  członków Zw. Samopomocy.

Proces lekarza-pachołka hitlerowskiego
Wczoraj przed południem przed 

Specjalnym Sądem Karnym w  Kra­
kowie rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw dr. Julianowi Jakymo wieżowi, 
zastępcy szefa kliniki chirurgicznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z 
su okupacji.

Jakymowicz, nacjonalista ukraiń­
ski i wróg Polaków współpracował 
z Niemcami w polityce ekstermina­
cyjnej powodując śmierć szeregu o. 
sób śpośród pacjentów, których do­
starczał lekąrzom i  studentom nie­
mieckim w celu dokonywania na 
nich operacji chirurgicznych.

Poza tym oskarżony odnosił się źle 
do polskich pacjentów, pobierając od 
nich wygórowane opłaty za leczenie, 
wyższe częstokroć od opłat oficjal­
nych uchwalonych przez władze, a 
następnie lżąc i bijąc chorych.

Akt oskarżenia zarzuca Jakymowi- 
czowi donosicielstwo, ponieważ mel­
dował o politycznej postawie pol­
skich lekarzy władzom, narażając ich 

niebezpieczeństwo. Oskarżony ma­
nifestował przy tym swoje gorliwe 
nastawienie proniemieckie i  w yra­
żał radość z postępów militarnych 
Niemców i zarządzeń władz okupa­
cyjnych.

W r .  1941 należał do nacjonalisty­
cznej organizacji ukraińskiej bandę-

dnień dotyczących gospodarki rolnej, me na Ziemiach Odzyskanych przy.

Chłopskiej oraz dochody z imprez v 
terenie.

2) zasiłki z M inisterstwa Oświaty.
Należy przytem podkreślić, że ce­

lem poparcia tej akcji Związek Samo 
pomocy zadeklarował wpłacenie kwo 
ty w wysokości zadeklarowanej przez 
spółdzielnię w charakterze subwen­
cji.

Zarząd Główny Zw. Samopomocy 
Chłopskiej przydzielił 25 kompletów 
książek o treści rolniczo - gospodar- 
czej dla zapoczątkowania akcji.

rowców, działającej na szkodę naro­
du polskiego.

W przewodzie sądowym przeciw 
hitlerowskiemu sługusowi zeznawać 
będzie CO świadków dowodowych. 
W pierwszym dniu rozprawy po od­
czytaniu aktu oskarżenia Jakymo­
wicz nie przyznaje się do w 
twierdząc, że nie był nigdy wrogiem 
Polaków.

Zarzucanych czynów wypiera się, 
powołując się na wykonywanie pole­
ceń władz przełożonych.

Rozprawa potrwa przypuszczalnie 
kilka dni.

Pożar młyna Neumana
w Białej

Dnia 6 bm. o godz. 17.tej wybuchł 
w Białej pożar w Izw. omłynic żyt­
nim® Neumanna. Mimo usilnej akcji 
zaalarmowanej straży pożarnej z Bia 
lej. Bielska i Krakowa pożaru nie zlo-' 
kalizowano, skutkiem czego mlyu spło 
nął, powodując straty około pól mi­
liarda zł.

Dokładnym obliczeniem strat zaj- 
mie się Zjednoczenie w Zabrzu do 
którego młyn należał i Urząd Woje­
wódzki. W czasie akcji wybito dziu- 

v ścianie, przez którą sypała się 
pszenica, część jej udało się urato­
wać.

Młyn Neumanna był jednym z naj­
większych młynów w 'wojew. krakow 
skina. Przjw.teyna pożaru nie została 
dotąd ustłSona,

czynił się walnie do zebrania zbóż. -  
Jak wynika ze sprawozdań tegorocz. 
ne żniwa przeprowadzono w sposób 
bardzo zorganizowany na terenie ma. 
jątków państwowych i naogół normai 

e w gospodarstwach chłopskich.
Z drobnych omlotów stwierdzono 

duże wahania plonów w poszczegól­
nych województwach. Średni zbiór ży 

jednego ha waha się od 6 q na 
iach północnych do 12 q w woj. 

łódzkim.
Naogól zbiory wypadły poniżej 

średniej przedwojennej.
W myśl uchwały "Rady Ministrów 

Główny Pełnomocnik Akcji Siewnej i 
jego aparat terenowy zostali podpo­
rządkowani Ministerstwu Ziem Odzy. 
skanych celem przeprowadzenia za­
siewów na tych ziemiach. W grani­
cach 1939 r. wykonanie zasiewów po­
zostawione jest użytkownikom.

Rządowa pomoc przewidziana tu 
jest przez udzielenie rolnikom kredy, 
tów gotówkowych na realizację sie­
wów, oraz kredyt w materiał siew­

na skrypty dłużne na terenach 
zniszczonych w czasie wojny i od
klęsk żywiołowych (gradobicie itp.)

Na konferencji omawiano również 
sprawę zwalczania stonki ziemiacza- 
nej i  myszy polnych, oraz sprawę roz 
prowadzenia inwentarzy żywy eh i aa 
•wotów sztucznych.

Przychodn ia  
d la  m ło d z ie ży  szko ln

Z dniem 1 września br. przy pierw 
szym Miejskim Ośrodku Zdrowia PI 
Sw. Ducha 3. zostały uruchomione dla 
młodzieży miejskich szkól powszech­
nych: przychodnia ogólna pod kierów 
nictwem doc. d ra  Mikułowskiego (co- 
dziennie od godz. 12—13).

Przychodnia ortopedyczna pod kie­
runkiem doc. d r Zaremby (codaien- 
nie od godz. 15—16).

Przychodnia neurologiczna pod 
kierownictwem dra Arenda (środy, 
piątki i  soboty od godz. 12—13).

Przychodnia fizykalnego lecznictwa 
pod kierunkiem dra Gwizdy (co. 
dziennie od 15—17).

Dzieci są przyjmowane bezpłatnie 
na pisemne zlecenia lekarzy i  higie­
nistek szkolnych, oraz kierowników 
szkól. O. D.

R ezu lta t nieostrożności
W niedzielę w  pobliżu dworca ko­

lejowego w Krakowie uległa niesz­
częśliwemu wypadkowi ob. Ćwik Ka 
tarzyna z Brzeźnicy.

Przez nieuwagę dostała się pod Ito 
ła tram w aju n r  1 i doznała bardzo 
ciężkich kontuzji.

Zaalarmowane pogotowie ratunk- 
we przewiozło ją w  stanie barda 
ciężkim do szpitala.

A m a to r w inogron
Z pociągu towarowego na tek 

Chrzanów — Szczakowa skradzłon- 
znaczną ilość w inogron .

Milicja kolejowa w y k ry te* *  diwjjn 
cu kradzież 78 skrzyń »  v 
co daje około 800 1

.Po przeprowadzeni* 
aresztowano konwojenta pod 
tern dokonania kradzieży i  epraeds 
nia łupu w  czasie dragi.
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^ S atuach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

yumuy w 4-eh aktach Maksyma Gouikłja.
TEATR KAMERALNY TUR-a — gwtoi 

9-ta „Cadzlaaala •  5-teJ" H a u a a u ła a .
Yebera.
SCALA — rodź. 20.80 „Świt, dzień 1 noc" 

lomedia Nocoodemicgo.
„GROTESKA" (uL Skarbowa 2) gada. 

•.15: „Kraina Uśmltabu" Frune-acka La-

ląd Grodzki w  Krakowie O. I.
Inia 17 sierpnia 1946 & 
lygn. I . 1. Zg. 913/46 

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA
O STWIERDZENIE ZGONU

Henryk Friedman, urodzony 25-go 
/aździernika 1922 w  Krakowie, syn 
Kalmana i  E rnestyny z  Schnitzerów,
2) Stefan Friedm an urodzony 18-go 
wiiześnia 1926 r .  w  Krakowie syn 
Kalmana i  Ernestyny z Schnitzerów, 
mieli zginąć w  lecie 1942, wywiezie, 
ni x Tarnow a n a  stracenie do Bełżca.

Gdy w obec tego jest prawdopodo­
bne, że w ymieniony poniósł śmierć 
narządza się na  wniosek Dawida 
Friedmana zamieszkałego w  Krako­
wie przy ul. D ietla N r 62 postępowa­
nie o stwierdzenie zgonu a  zarazem 
sgłasza się wezwanie, aby  do 3 mie­
sięcy od tego zgłoszenia udzielono 
Sądowi wiadomości o  zaginionym. 
Po upływie tego term inu i  p o  przepro 
wadzeniu dowodów Sąd orzeknie 
astatecznie o wniosku.

tz ia  Grodzki 
>r Kursa

Sąd Grodzki w  Krakowie
In ia  2 września 1946 r, 
lygn. I . 3. Zg. 889/46. 

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA
O STWIERDZENIE ZGONU.

Eugenia Zimmerspitz, la t 58, Kry­
la Zimmerspitz, lat 28, Sala Zimmer- 
pitz, la t 25, Chania Zimmerspitz, 
at 20, Chalek Zimmerspitz, la t 18, 
•zieci Gustawa i  Eugenii z Błoń- 
kich, Regina Austerweill, la t 65, Ma­
ła Sandel, la t 55, Cecylia Friedma- 
jowa, la t 53, Frania Mingelgriinowa, 
ał 60, dzieci Chaskia i  Laji z Zim- 
nerśpitzów, — zostali wywiezieni w 
:zerwcu 1942 r. przez okupanta nie- 
oleckiego do Bełżca, gdzie mieli zgi­
nąć w  komorze gazowej.

Gdy wobec tego jest praWdopo- 
lobnym, że wymienieni ponieśli 
rnierć, zarządza się na  wniosek Sary 
zcl Salomei z Błońskich Horowitzc- 
■vej zam. w Krakowie, ul. D ietla nr 
>2 postępowanie^o stwierdzenie zgo- 
iu , a zarazem ogłasza się wezwanie, 
iby do miesiąca od tego ogłoszenia 
idzielono Sądowi wiadomości o za­
ginionych. Po upływie tego terminu 

po pi zeprowadzeniu - dowodu, Sąd
trz e śn ie  osta teczn ie  o w n iosku .

Sędzia Grodzki:
Tadeusz Japa w. r.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
dnia 21/V m . 1946 
Sygn. I  3 Zg 2076/46.

OGŁOSZENIE.

Na wniosek Leopolda Allerhanda 
w  Krakowie o stwierdzenie zgonu:

1) JakÓb Sonnenschein, u r. 1906 
w  Krakowie syn B ernarda i  Salomei.

1) Stefania Allerhandowa ur. 1 8 .1.
1897 w  Czernichowie córka Bernar­
da i  Salomei Sonnenscheinów.

3) Szyfra Małka Kreislar u*  30. IV. 
1895 w  Grębowie córka Maurycego i 
Anny.

4) . Joanna z Kreislerów Rosnero-
w a u r. 1900 w  Grębowie, córka Mau­
rycego i  Anny . .

5) . Gitla E stera  K reisler ul. 3. y i.  
1906 córka Manryceg® i  Anny.

6) Anna Rosner u r. 23. IU. 1928 
córka Joanny z K reislerów Rosne. 
rowej

W ymienieni od 1 do 6 m ieli zgi­
nąć jako wywiezieni z transportem  
do Bełżca w  r. 1942.

7) Maurycy Alłerhankł, u r. 3. VII.
1898 w  Krakowie, syn Amalii z Gros­
sów: i  Adolfa Allerhanda, zm arł w 
Aruwan, gub. Omsk, na wiosnę 1943 
roku.

8) Amalia z Grossów Ałlerhand, ur. 
1870, cófka Salomona i  Róży Gras­
sów, zmarła w  sierpniu 1942 w cza­
sie akcji w e Wieliczce.

9, Józef Rosner, u r. 19. XI. 1923, 
syn Joanny z Kreislerów Rosnero- 
wej został rozstrzelany przez Niem-' 
ców w  Płaszowie w  listopadzie 1943.

10) (Mendel Rosner, u r. 19. VII. 
1929 w  Krakowie, syn Joanny z Krei­
slerów: Rosnerowej został rozstrze­
lany w  pażdziem ku 1942 w  szpitalu 
w  ghecie.

Ogłasza się wezwanie, aby do jed­
nego miesiąca od tego ogłoszenia u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zagi­
nionych. 591

Sędzia grodzki:

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Dnia 3 w rześnia 1946 r.
Sygn. I . 3 Zg. 1189/46

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU.

Abraham Izak (Roman) Schiff, ur. 
w  Rzeszowie, la t 65, syn Saula i  
S tli z d. Rosenberg, m iał zginąć w  
listopadzie 1941 r. w e Lwowie, wy­
wieziony przez niemców na Górę 
Piaskową, gdzie odbywały si^ egze­
kucje, skąd już nie wrócił.

Gdy wobec tego jest prawdopo­
dobne, że wymieniony poniósł 
śmierć, zarządza się na wniosek Ju­
dyty ze Schiffów Vergesslichowej 
zam. w  Krakowie, ul. Lubicz 22. po­
stępowanie o stwierdzenie zgonu, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
do jednego miesiąca od tego ogło. 
szenia udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu Sąd orzeknie ostatecznie o 
wnio^k'»-

* Sędzia Grodzki:
Tadeusz Japa w. r.

Z  p a m ią te k  p o  ■ 
Kościuszce

We wsi Bosutów, 6 kim na wschód 
od Katowic znajduje się pomnik z ta­
blicą Kościuszki, umieszczoną na pa . 
nńątkę trzytygodniowego pobytu Na­
czelnika we wsi po bitwie pod Racla. 
wicami

W  czasie działań wojennych tablica 
uległa zniszczeniu. Obecnie Główny 
Komitet Kościuszkowski doRe-w. od­
słonięcia w  najbladszym czasie nowej 
tablicy pamiątkowej. (o. d.)

GORCZYŃSKA W STARYM TEATRZE 
Wobec olbrzymiego wręcz powo­

dzenia, jakim  przyjęte zostały w  K ra­
kowie występy Marii Gorczyńskiej w 
komedii Herczega „Niebieski Lis1*, 
koncertowo granej przez świetną ar­
tystkę i  Daczyńskiego, Żeliską, Młod­
nickiego i  Skulskiego, dyrekcji Tea­
tru  Miejskiego „Stary Teatr“ udało 
się pozyskać znakomitą artystkę je­
szcze na kilka występów. Po dwu­
dniowej gościnie w  Katowicach Gor­
czyńska grać będzie w  Starym  Tea­
trze ©di środy dnia  11. IX. 46 do po­
niedziałku włącznie. Będzie to nie­
odwołalnie ostatni cykl występów
Gorczyńskiej i  Daczyńskiego w  K ra­
kowie.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
dnia 22 sierpnia 1946 r. 
sygn. I  2 Zg. 772/46

OGŁOSZENIE
o wszczęciu postępowania celem 

uznania za zmarłego.

Na wniosek Marty z Pakowskich 
Rutkowskiej zam. w  Krakowie, Pie- 
rackiego 17/1 wszczyna się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego 
D ra Witolda Pakowskiego syna Wła­
dysława i  Felicji z Terpińskich, le- 1 
karza urodzonego 9 m arca 1889 w 
W arszawie, ostatnio zamieszkałego 
w  Krakowie.

D r W itold Pakowski w  roku 1939 
został powołany do służby wojsko­
wej i  jako m ajor lekarz odkomende­
rowany był do Lublina, gdizie został 
ranny w  głowę i  stracił oko. Od tego 
czasu wszelki ślad po nim  zaginął i 
sam nie daje o sobie wiadomości.

Wzywa się wszystkich, którzy 
m ieliby‘wiadomości o wymienionym, 
aby w  term inie do jednego miesią­
ca zawiadomili o tym tu t. Sąd. Po 
upływie tego term inu Sąd orzeknie 
o wniosku.

Sędzia Grodzki: 
Dr. Regniewicz

od piątku 8 wrzaśnia 1848 r.
Scala — „DELEGAT FLOTY14.
Uclacha — „KOCHAJ TYLKO MNIE11. 
Gdańsk — „SZARY LORD'4.
Wolnośt — „CZAPAJEW".
Świt — „ŚLUBY KAWALERSKIE". 
Wanda — „ZYGMUNT KŁOSOWSKI". 
Apollo I Sztuka — „HONOLULU". 
Warszawa — film pt SZCZĘŚLIWA 13 
Pocaąfcak programów: Scala: goda. 1S, X"

I W. — Apollo, Uoieoha: 16. 18, 20. -  
Pozostało kina: 15.80. 17.30, 19.30.

Fraadepraedaż w biurae Prsadapraedały,
Kraków, ul. Wiśtea 2. od gods. 9—11.30
na daiań bieżący I od 13—18 aa -
stępmy.

na dziań 11 wrzaśnia 1946 r. (środa) 
6.00 Sygnał ozaau, pieśń „Kiedy faunt 

wetają zorze'1 I kalendarz hiaboryozny. 6.3! 
Dziennik poranny. 6.20 Odczytanie progra­
mu 6.25 Gimnastyka poranna. 6.35 Mu­
zyka poranna. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Mu­
zyka poranna. 7.30 Powtórzenie najważniej­
szych wiadcmoścd. 7.35 Muzyka po-ran. 8.2C 
Informacje ogólnopolskie. 8.30 Przerwa, 
11.30 Kronika krakowska. 11.40 Fraac-u 
eka muzyka operowa (płyty). 11-57 Sygnał 
czasu z Krakowskiego Obserwatorium A- 
stronomiocnego. 12.00 Bicie zegara i  hej 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 Dziennik po­
łudniowy. 12.35 Muzyka. 12.55 „5 minut 
poezji". 13.16 Z życia nairodów ełowiań. 
skioh. 13.25 Koncert popularny w wyk. ze­
społu pod dyr. Zbigniewa Sesareckaego 2 
udziałem Marii Dobrowolskiej-Gruezejyń- 
skiej (śpiew). 14.00 Audycja dla dzieci 
„Dojne krowy mrówek" — pogadanka 
przyrodnicza prof. Jana  Rostafińskiego. 
14.10 Muzyka. 14.40 Rezerwa. 14.50 Chwili 
muzyki z płyt. 15.00 Audycja „Wieś siu. 
cha". 15.53 Kącik Ligi Kobiet. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.30 V III audycja z 
cyklu „Instrumenty muzyczne" w oprać. 
M. Drobuera. 16.55 Portrety pisarzy, w opr. 
Mariana Pieohala. 17-10 Koncert popular­
ny. Wykonawcy — Mała orkiestra P. R. 
pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem Ta 
dousza Muellora (piosenki). 17.50 Odbudo­
wujemy Warszawę. .17.55 Audycja wojsko, 
wa. 18.10 Reportaż dźwiękowy. 18.25' Wia­
domości sportowo. 18.30 KóheW-t solistów 
Wykonawcy — W iktor Brogy (śpiew), Mie 
cysław Dobrzyński (skrzypce). 19.00 „Nauki 
przy głośniku". 19.30 A-udycja Chopinow­
ska w wyk. Władysława Kędiry- 20.06 Dzień 
nik wieczorny. 20.80 Pieśni w wyk. Iren] 
Gadejskićj. 20.46 Słuchowisko pt. „Sparta 
kus“  — fragment dramatu Stanisława By 
szanta Dobrowolskiego. 21.10 Muzyką. 21.41 
Rozmaitości. 21.55 Odozy lanie program! 
lokalnego na dzień następuj’. 22.00 Komoer 
rozrywkowy- 22.30 Koncert łycoeń. ąsS 
Ostatnio wiadomośoi dziennika radiowego 
23.20 Program n a  jutro. 2M ) Hymn 1 aa 
kończenie programu.

ZŁOTO-SREBRO
kupuje oraz poleca

pierścionki • pap i 
bransoletki * o b rą czk i  

Sygnety - Łańcuszki 
i ł, d. « własnej pra«aa-i>: 

a jfw araoeję.
Talafąn Nr. 57#-67,

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń .
Ogłoszenia na 1 i  2 stronie za w  tekście za 1 mm, szpalty • 15 zł- Drobne ogłoszenia za słowo ■ 5 zł- W niedzielę i  śwacta «

1 mm s z p a l t y ........................  zł. za tekstem „ „ „ „  . 10 zł- Poszukiwanie rodzin i  p racy  -• 3 zł. Tłustym drukiaua WfiNe Amtej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu*1, ul. Orzeszkowej 7. Oddział .Naprzodu*1 płac Szczepański 9- Polska AfiUMia AaMKHNa BAJ-, 

Basztowa 15 j  upoważnieni akwizytorzy .Wydawnictwa-
PRENUM ERATA „N A PR ZO D U " w y n o s i m iesięcznie z o db io rem  w p u n k ta c h  sprzedaży  45 zł. — z odnoSzenistu douuuia X 
wie 55 zł. — n a  p row inc ji, pocztą 50 zł. —  P ren u m era tę  p rz y jm u je :  A d m in is trac ja  N ap rzo d u "•K -rak Ąw, «k Orzcszkc-waj 7„ Mdzia- 
„Naprzodu** P la c  Szczepański 9. P laców ki Sp. „Czytelnik** n a  te re n ie  m ias ta  K rakow a i  u p o w ażn ien i 'afrdzjiufzy. — Nar prowuu,.. I 
Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej- Konto P . K. O- n r  IV- 813, na które  można przesyłań BŁMNflNMBto «fiia«'«0ibr i  MiżMtjInii i

za inseraty.

.Wydawca Spółdzielnia Wy.d»w. „Wiedza" — Redaktor Jerzy .Waśnie wski Redakcja ś ałAUMKatp W a k  (jne&Jśrojuł Seł. Wtt-So
O.dłMio cwricdikami D rukam i Spół. „Wiedza** Na. J^annióit1 RlrtlliwlTi IlM IWbłB »—IKS
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